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Nr. 37. Nowy Targ, dnia 11 września 1932 r. Kok XX.

Po uroczystościach u  Załucznem.
D z ie ń  4. w rz eśn ia  d o b rz e  u p a m ię tn i ł  się w h is to ri i  

P o d h a la .  W  d n iu  ty m  b o w ie m  p o ś w ię c o n o  k o śc ió łek  
w  Z a łu c z n e m ,  u f u n d o w a n y  p rze z  p o d h a la n in a ,  ks. p r a ­
ł a t a  M a śn ic k ie g o ,  p r z e b y w a ją c e g o  s ta le  w A m ery c e .  —  
W  d o b ie  o b e c n e g o  m a te r ja l iz m u  i p o w o je n n e g o  u p a d ­
k u  m o r a ln e g o  r z a d k a  ta  u ro c z y s to ś ć  z a s łu g u je  na  w y ­
r ó ż n ie n ie .

P o g o d n y  d z ień  śc iągną !  g r o m a d n i e  l u d n o ś ć  o k o .  
l icznych  wsi, a n a w e t  z d a lszy c h  m ie js c o w o śc i  p o d h a  
la ń sk ic h ,  co w ięcej —  d o  Z a łu c z n e g o  z jec h a ła  in te l ig e n ­
c ja  p o d h a la ń s k a ,  k tó rą  u ro c z y s to ść  z a łu c z n ia ń s k a  ze 
w z g lę d u  na p o c h o d z e n ie  b liżej  in te r e s o w a ła .  W id z ie l i ­
ś m y  ta m  p. S ta ro s tę  F u l le ra ,  dyr .  Z a c h e m s k ie g o ,  ks. 
D r .  K a c z m a rc z y k a ,  dyr  D o ra w s k ie g o ,  ks. Dr. S ap iń -  
s k ie g o ,  ks. g w a r d ja n a  D z ią b ę ,  s ę d z ie g o  D z ią b ę ,  D ra  
C i s z k a ,  D ra  B in d t r a  i cały z a s tę p  m ło d z ie ż y  p o d ­
h a l a ń s k ie j .  R zecz o czyw is ta ,  że m ię d z y  g o ś ć m i  o b e c n y  
b y ł  tw ó rca  s ty lo w e g o  k o ś d ó ł k a  prof.  G a łą z o w sk i  
z K ra k o w a ,  o raz  inż. M a y e r  z Z a k o p a n e g o .

U ro c z y s to ś ć  tę  zaszczyc ił  sw ą  o b e c n o ś c ią  Ks. 
B i s k u p  R o s p o n d ,  w i ta n y  p rzez  lu d n o ś ć  parafji  odro-  
w ą sk ie j  n ie z w y k le  se rd e cz n ie ,  k tó ry  p rzy  u d z ia le  l icz ­
n ie  z e b r a n e g o  d u c h o w ie ń s tw a  o k o l ic z n y c h  parafij  d o ­
k o n a ł  p o św ię c e n ia  kośc ió łka .  S u m ę  o d p r a w i ł  c z c i g o d ­
n y  f u n d a to r  ks. p ra ła t  M aśn ick i ,  p o d n io s łe  k az an ie  
w y g ło s i ł  ks. F ra n c isz e k  Ś liwa. W  czas ie  m sz y  św. przy- 
g ry w a ła  o rk ie s t ra  s m y c z k o w a  p o d  b a tu tą  p. G ab r ig ie -  
la, kier. szko ły  w O d ro w ą ż u .

P o  d o k o n a n y m  akcie p o św ię c e n ia  d o s to jn i  g o ­
ście p o d e jm o w a n i  zos ta l i  n ie zw y k le  se rd e cz n ie  p rze z  
g o s p o d a r z a  ks. p ra ła ta  M a śn ick ieg o .  W y g ło sz o n o  s z e ­
reg  p rz e m ó w ie ń ,  p o d n o s z ą c y c h  zas ług i  i o f ia rność  czc i­
g o d n e g o  fu n d a to ra ,  a t ra k c ją  zaś  n ie s p o ty k a n ą  b y ło  
o św ia d c z e n ie  dyr . Z a c h e m s k ie g o  im ie n ie m  go sp o d a rz a , ,  
iż p o  u k o ń c z e n iu  p ie rw sz e g o  dz ie ła  za m ie rz a  on  s tw o ­
rzyć  d ru g ą ,  n ie m n ie j  w a ż n ą  fun d ac ję ,  tj. o f ia ro w ać  n a  
s ty p e n d ję  d la  m ło d z ie ży  p o d h a la ń s k ie j  s u m ę  10.000 d o i .

P rzy  okaz ji  u ro cz y s to śc i  w Z a łu c z n e m  n a ­
leży z a p o z n a ć  sze rok i og ó l  z b l iż sz em i s z c z e g ó ła m i  
d o ty c zą ce m i  o s o b y  w ie lk ieg o  i z a s łu ż o n e g o  k a p ła n a  
Ks. p ra ła t  M aśn ick i ,  ró w ieśn ik  prof. J. K a c z m a rc z y k a  
o raz  dyr. Z a c h e m s k ie g o  u rodz i ł  się w Z a łucznem  
W  ciężk ich  w a ru n k a c h ,  jak  k a ż d y  p o d h a la n in ,  u k o ń ­
czył g im n a z ju m  św. Ja c k a  w K ra k o w ie ,  p o c z e m  w y je ­
c h a ł  do  A m e ry k i ,  g d z ie  p o  u k o ń c z e n iu  teo lo g j i  z o s ta ł  
w y św ię c o n y  na  k s ię d z a  i w n e t  p o te m  p r z y d z ie lo n y  
d o  parafji  po lsk ie j  w E liz ab e th  w s tan ie  N e v -Y ersey  
w A m eryce .  W  ciągu  k i lk u n a s to le tn ie j  p racy  w E lisa -  
be th  u f u n d o w a ł  t a m ż e  trzy  kośc io ły ,  w raz  ze s z k o ła m i  
p o lsk iem i .

O to  w k ró tkośc i  p o d a n e  zas ług i  ks. p ra ła ta  M a ­
śn ick iego .  N ie  b ęd z ie  p r z e s a d ą  tw ie rd z en ie ,  że ś w ie t la ­
n ą  o f ia rn o śc ią  p o s ta ć  ks. M a śn ic k ie g o  v y ró żn ia  s ię  
w czasach  o b e c n e g o  m a te r ja l iz m u  i że p a t r j o h  rr.
* p rz y w ią z a n ie  J o  z iem i ro d z im e j  je s t  i b ę d z i e  p r z y ­
k ła d e m  dla k sz ta łcące j  się m ło d z ie ż y  p o d h a l a ń s k i e j
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Z d z ia łu  g o s p o d a rc z e g o  p o ru s z ę  n a s tę p u ją c e  
s p r a w y .

P re z e s  Z a rz ą d u  G ł.  in te rw e n jo w a ł  w U rz ę d z ie  
S k a r b o w y m  w W a d o w ic a c h  w sp ra w ie  trafiki d la  O g n i ­
s k a  w R abce  —  d o tą d  n ie  w ie m y  z O g n is k a ,  z ja k im  
s k u tk ie m .

Z a rz ą d  G łó w n y  w n ió s ł  p i s m o  do  D yrekcj i  M o ­
n o p o l u  w W a rsz a w ie  w sp ra w ie  s k ła d n ic y  ty to n io w e j  
d l a  O g n is k  w P o ro n in ie  czy  S u c h e m .

P o d a  n ia  o k o n c e s ję  na  w y sz y n k  n a p o jó w  a l k o ­
h o lo w y c h  d la  O g n is k a  w S u c h e m  Z arzą d  G łó w n y  
p o s t a n o w i ł  ze w z g lę d ó w  za sa d n ic z y c h  n ie  p r z e d k ła ­
d a ć  O kr.  D yrekcj i  S k a r b u  w K rakow ie .  —

Z a rz ą d  Gł. z a m ie rz a ł  i ju ż  p e r t r a k to w a ł  o w y ­
d z i e r ż a w ie n ie  now ej willi w S u c h e m  na  p e n s jo n a t  
s z k o ln y  p o d  w ła s n y m  z a rz ą d e m .  P o d o b n o  d o b r z e  się 
s t a ło ,  ż e ś m y  się  na czas  ro zm y ś l i l i ,  co n ie  znaczy ,  
b y  Z a rzą d  Gł. n ie  p o d ją ł  tej m yśl i  na n o w o  p rzy  l e p ­
s z e j  k o n ju n k tu rz e .

S k a rb n ik  Z a rz ą d u  Gł. p. C h m ie la k  p r z e p r o w a ­
d z i ł  n a  życzen ie  i ż ą d a n ie  p. A. T a ta r ó w n y  lus trac ję  
S ek c j i  K ilim karsk ie j  Z w iązku  P o d h a la n  w S u ch em  
i  s tw ie rdz i ł  p rz y te m  z z a d o w o le n ie m ,  że m a ją te k  Sekcji  
K il im k .  w m a te r ja le  i w ie rz y te ln o ś c ia c h  w y n o s i  o k o ło  
5 0 0 0  zł. J e s t  to  j e d y n ą  i w y łą c z n ą  z a s łu g ą  k ie ro w n ic z ­
k i  Sekcji ,  p. A. T a ta r ó w n y ,  k tó ra  w p o c z ą tk a c h  z w ła ­
s n e j  k ie szen i  n a b y w a ła  w arsz ta ty ,  w e łnę  i o sn o w ę ,  
a  p o te m  n ie z m o r d o w a n ie  d o k u cz a ła  w szy s tk im  do k o ła ,  
k t o b y  je j w tej p rac y  n ie  chc ia ł  p o m a g a ć .  —

O rg a n iz a c ja  :

O g n is k a  u p o m in a ły  s ię  z a w sze  i z u p e łn ie  s łu s z ­
n i e  o ż y w sz y  k o n ta k t  z Z a rz ą d e m  G łó w n y m .  T en  
k o n ta k t ,  ś m ie m y  so b ie  p o c h le b ić  — o ży w ił  się  w o s t a t ­
n i m  roku  s p r a w o z d a w c z y m  —  a d o w o d e m  te g o  c h o ć ­
b y  to , że w łaśn ie  w u b ie g ły m  ro k u  s p r a w o z d a w c z y m  
p o w s t a ł o  s to s u n k o w o  najw ięce j  n o w y c h  O g n isk .  W ieś 
s i ę  rusza .

C z ło n k o w ie  Z a rzą d u  Gł. ze tknę li  się o so b iśc ie
■z O g n i s k a m i  w S u c h e m ,  P o ro n in ie ,  Cz. D u n a jc u ,
S z a f la ra c h ,  B ańsk ie j ,  P y zów ce ,  D zia le ,  P o z n a n iu ,  
B r z e ś c iu  n / 8 .

K o r e s p o n d u je m y  ze w sz y s tk ie m i  n ie m al  O g n i ­
s k a m i  z w y ją tk iem  tych , w k tó rych  życ ie  zu p e łn ie
;z a m a r ło  —  lu b  się  je szc ze  n ie  o b ja w iło .  —

N a jw ię k s z ą  ru c h l iw o śc ią  i p o m y s ło w o ś c ią  — przy- 
m a jm n ie j  w e d łu g  p is e m n y c h  s p r a w o z d a ń  — w y ró ż n ia ją

się  O g n is k a  : a k a d e m ic k ie  w K ra k o w ie ,  ra b c z a ń s k ie ,  
p o ro n iń s k ie ,  w arsza w sk ie ,  K rakow sk ie .

M im o  to n ie  m o g ę  p rze jść  d o  p o r z ą d k u  n a d  
O g n is k a m i ,  k tó rych  c z ło n k o w ie  w p ra w d z ie  an i  g ro sza  
n ie  w płac ili  z n ie s ię czn y c h  o p ła t ,  ani o cz y w iśc ie  n ic  
n ie  w nieś li  do  g łó w n e j  kasy  —  ale  u w a ż a ją c  s ię  za 
s trażn icę  p o d h a l a n iz m u  i po lsk o śc i  zb ie ra ją  się ra z e m ,  
k rze p ią  w z a je m n ie  i w za jem  so b ie  p o m a g a ją  to są  
ł io l i h r a d y  —  a lb o  ja k  W a k s m u n d ,  g d z ie  m im o  t r u d ­
nośc i  ze s t ro n y  s ta rs z y c h  —  m im o  b ran u  na m ie jscu  
w y d a tn e j  o p ie k i  ze s t ro n y  j a k ie g o ś  in te l ig e n ta  -  p r a ­
cy n ie  p rz e ry w a ją ,  a le  d b a j ą  o b u d o w ę  d o m ó w  w e ­
d łu g  n o r m y  p o d h a l . ,  p r z e p ro w a d z a ją  z a d rz e w ia n ie  wsi 
(k i lk a se t  d rzew ) l ipą ,  to p o lą ,  m o d r z e w ie m  i p o s a d z e ­
n ie m  150 d rz e w e k  o w o c o w y c h ,  z a k u p io n y c h  z k a s y  
O g n is k a  i k re d y to w a n y c h  g o s p o d a r z o m  w e wsi. O g n i ­
sko  W a k sm u n d z k ie  sk u p ia  w sw e m  g ro n ie  je d n o s tk i  
en e rg icz n e ,  i c h ę tn e  d o  p racy  sp o łe cz n e j  —  p r z e t rw a ­
ją .  —  A lbo  R a d z ie c h o w y  w ży w ieck iem  p o d  
o p ie k ą  ks. B ien ia sa  Jó z e fa  z L u d ź m ie rz a ,  k tó re  tw o rz y  
k o n k u r s y ,  np .  b u ra c z a n y ,  p r o p a g u je  w ieś  ja k o  le tn isk o  
i u z d ro w isk o ,  —  sw ą  d ę tą  o rk ies t rę  z 18 sił, m a 4 g ł o ­
so w y  chór ,  g d z ie  sekcja  a m a to r s k a  w 3 m ie s ią ca ch  
w y s tę p o w a ła  7 razy ,  p rz y s p a rz a ją c  d o c h o d ó w  O g n is k u ,  
k tó re  rok  roczn ie  u rzą d za  u s ieb ie  d o ż y n k i ,  g d z ie ,  
w reszc ie  p re z e s  p o ż y c z a  O g n is k u  65  zł. T a c y  n ie  
z m arn ie ją .  T ak ich  i p o d o b n y c h  fak tów  m o ż n a b y  p r z y ­
ta czać  ze s p r a w o z d a ń  O g n is k  całe s to sy  na d o w ó d ,  
że  te O g n is k a  p r o s p e r u ją  d o b rze ,  k tó re  n ie l iczą  na  
p o m o c  z zew nątrz ,  ale m a jąc  o p a rc ie  o c h ę tn e g o  in t e ­
l ig e n ta  na  wsi,  zw ła sz cza  w o so b ie  k s ię d za  lub  n au  
czyciela  sa m i ,  g a r n ą  się  do p racy  i s a m i  so b ie  p o m a ­

gają-
S p ra w o z d a ń  w o g ó le  n ie  n a d e s ła ły  ani d o  r e je ­

strac ji  n ie s ta n ę ły  O g n is k a  w M a k o w ie ,  L u d ź m ie rz u ,  
S kaw ie ,  D z ia le  i z Ż y w ie c z y z n y  i L e m k o w sz c z y z n y .  
Zast .  se k re ta rza ,  a po  o d e jśc iu  A. Z a c h e m s k ie g o  
d o  W a rsz a w y  —  p e łn y  se k re ta rz ,  p. J a n  O lsz o w s k i  
z a ło ż y ł  re je s tr  O g n is k  Zw. P o d h a la n ,  k tó ry  ju ż  w y ­
m a g a  u z u p e łn ie n ia  O g n is k a m i  w J o r d a n o w ie ,  Ł ę to w n i ,  
i P y zów ce .

Czytajcie i rozszerzajcie „Gazetę Podhalańską“



Nr 3 ( . G A Z E T A  P O D H A L A Ń S K A ’ 3

O pożarach i ochotniczych 
strażach pożarnych.

W  R o z k a z ie  Nr. 18 z d n ia  5 lu te g o  1932 r. N a ­
c z e ln ic tw o  O k r ę g u  IV. S traży  p o ż a r n y c h  p o d a ł o  d o  
w ia d o m o ś c i  s ta ty s ty k ę  p o ż a r ó w  w p o w iec ie  n o w o ta r ­
s k im  za ro k  1931, z k tórej w y n ik ło ,  że b y ło  61 w y ­
p a d k ó w  o g n io w y c h  p o d c z a s  k tó ry ch  s p ło n ę ło  ca łkow i 
c ie  lu b  c z ę ś c io w o  56  d o m ó w  w ie jsk ich  i 50  z a b u d o ­
w a ń  g o s p o d a rc z y c h .

Z a  p o w y ż s z e  p o g o rz e la  P. Z. U. W . w yp łac ił  
p o g o r z e l c o m  łą c z n ą  s u m ę  136.735 zł., co  s ta n o w i  naj-  
w y ż e j  '/4 część  z n isz c z o n y c h  w artośc i

Z n a c z n ie  w ięk sze  s t ra ty  w y k a z u je  s ta ty s ty k a  za 
8 m ie s ię cy  b. r. R a p o r ty  o p o ż a ra c h  z g ło s z o n e  N a c z e l ­
n ic tw u  s tw ie rd z a ją ,  że  s p ło n ę ło  85 d o m ó w  m ie s z k a l ­
n y c h  i 92 z a b u d o w a ń  g o s p o d a rc z y c h .  S tra ty  sp a lo n y c h  
o b je k tó w  p r z e n io s ą  p ó ł  m i l jo n a  z ło tych ,  n ie  l icząc 
rze czy  s p a lo n y c h ,  a n ie u b e z p ie c z e n y c h .

W id z im y  więc co ra z  w ięk sze  zn iszc ze n ia ,  a za te m  
w a r to  się  z a s ta n o w ić  n a d  z m n ie j s z e n ie m  k lęsk i p o ż a ­
r ó w  n a  p rzy sz ło ść .  B io rą c  p o d  u w a g ę  h u m a n i ta r n ą  
d z i a ła ln o ś ć  s t r a ż y  p o ż a rn y c h ,  n a le ż a ło b y  sądz ić ,  że  
w s z y s c y  św ia t le js i  o b y w a te le  p o p ie ra ją  s traże .  T y m c z a ­
s e m  tak  n ie  jes t.  Z n a m  w ielu  n a c z e ln ik ó w  g m in  i r a d ­

nych ,  k tó rzy  źle p a t rz ą  na  o rg a n iz a c je  s t raż y  p o ż a r ­
nych  i na  k u p n o  p rz y r z ą d ó w  p o ż a rn y c h .

Tu  i ó w d z ie  z a ło ż o n o  s traż  p o ż a r n ą  w y s i ł ­
k ie m  k ilku  ludzi,  a le  an i  lu d z ie ,  an i n ac ze ln ik  g m i n y  
in s ty tuc j i  tej n ie  p o p ie ra ją .  P o  w siach  p rz e w a ż a  o p in -  
ja ,  że  jeże l i  się p łaci a s e k u ra c je  —  to  n iech  s ię  pali 1 
Z ta k iem i w łaśn ie  p o g lą d a m i  m u s z ą  s t r a ż e  p o ż a r n e  
n a jp ie rw  s ta cz ać  w alkę ,  a le  k iedy  d o  z a g ró d  z a g lą d n ie  
ten  g ro ź n y  w ró g  i za cz n ie  s iać  zn iszczen ie ,  to  w te d y  
lu d z .e  p rze jęc i  g r o z ą  p o ż a r u  w o ła ją  ra tu n k u ,  w z y w a ją  
na p o m o c  B o g a  i s t ra ż e  p o ż a r n e  (p rz y k ła d  K l ik u sz o ­
wa), k tó re  n ie  m o g ą  sp e łn ić  n a leż y c ie  sw e g o  z a d a n ia ,  
bo  n ie  są  w y p o s a ż o n e  w o d p o w ie d n i  p rz y rz ą d  r a ­
tu n k o w y .

W  tych w a ru n k a c h  p racy ,  w sze lka  k ry ty k a  o n ie ­
sp ra w n o śc i  s t raż y  p o ż a r n y c h  nie z n a jd u je  n a jm n ie j s z e ­
g o  u z a s a d n ie n ia  w op in j i  fachow e j,  ch o ć  z d rug ie}  
s t ro n y  m u s z ę  podk reś l ić ,  że k ry ty k a  rze czo w a  z a w sz e  
p rz y n o s i  p o ż y te k  i d la te g o  n a le ż a ło b y  p o d a ć  o s t r e j  
k ry tyce  g m in y  i o s ied la ,  k tó re  d o tą d  n ie  w y p o s a ż y ły  
s t raż y  w o d p o w ie d n ie  p rz y rz ą d y  ra tow n icze  (p rz y k ład :  
Szaflary) .

E U U E N J U S Z  P A W Ł O W S K I.

Jaśkowi Janczemu  
ze Sromowiec.

IV.

Ś c ieżką ,  w ijącą  s ię  m ię d z y  o p ło tk a m i  i da le j  w iej-  
s k r e m i  o g r o d a m i ,  z a s a d z o n e m i  k a p u s tą  i k a rp ie la m i  
s z e d ł  p r o b o s z c z  s ta ru s z e k .  M a ły  by ł,  su c h y ,  z a w ię d ły } 
tw a r z  p o o r a n a  m n ó s tw e m  zm a rsz c z e k ,  z e s z p e c o n a  d u że -  
m i b r o d a w k a m i ,  z n a m io n o w a ła  a sce tę  —  ty le  w  niej 
b y ł o  j a k ie g o ś  w e w n ę t rz n e g o  s k u p ie n ia  i z a m y ś le n ia  się  
o  rze cza ch  B o ż y c h  —  a le  r ó w n o c z e ś n ie  b iła  z tej tw a ­
r z y  ta k a  d o b ro ć ,  w y b la k łe ,  b łę k i tn e  o cz y  p a t r z y ły  na 
-świat B oży  tak  ła g o d n ie  i s e rd e c z n ie ,  że  ła tw o  się  b y ­
ło  d o m y ś le ć ,  ja k  te n  cz ło w ie k  c ichy  i s k r o m n y  p o tę  
ź m e  k o c h a ć  m u s i  ca ły  ten  świat, i lu d z i  w s z y s tk ic h ,  
j e g o  p ie c z y  o d d a n y c h .

S z e d ł  te d y  k s ią d z  p ro b o s z c z  na  p r z e c h a d z k ę ,  
z p j - b a n j i  p rz e z  o g r o d y  na G ro n ik  ku  d re w n ia n e j  ł a ­

w eczce,  s k ą d  w id o k  p r z e p ię k n y  ro z ta c z a ł  się daleko- 
k u  do l in ie  D u n a jc a ,  ku  w ie rc h o m  o d le g ły m .  Była  t o  
je d y n a  p r z y je m n o ś ć ,  na  j a k ą  so b ie  ś w ią to b l iw y  p l e b a n  
p o z w a la ł  w c iąg u  d n ia  ca łkow ic ie  p rac ą  i m o d l i tw ą  
w y p e łn io n e g o  ; z re sz tą  i ta p rz y je m n o ść ,  i to  r o z k o ­
sz o w a n ie  się  p ię k n e m  n ie b a ,  p ó l ,  la só w ,  d o l in  i g ó r  
b y ło  dla n ie g o  p o b u d k ą  d o  k o n te m p la c j i  i r e l ig i jn y c h  
u n ie s ie ń  i ro z w a ż a ń  o w ielkości ,  d o b ro c i  i w s z e c h m o c y  
S tw órcy .  S z e d ł  w ięc  w eso ło ,  ł a g o d n e m  s p o j r z e n ie m  
w o d z ą c  p o  p o la c h  i o g r o d a c h .  N a ra z  d o s t r z e g ł  s i e d z ą ­
c e g o  n a  o g r o d z e n iu  z d łu g ic h  sm r e k o w y c h  że rd z i  w ie j ­
sk ie g o  ch ło p ca ,  p o g r ą ż o n e g o  w c z y ta n iu .  C h ło p a k  t a k  
b y ł  za ję ty  lek tu rą ,  że n ie  z a u w a ż y ł  n a d e jśc ia  p l e b a n a ;  
ten  zaś  za c ie k a w io n y  p o d s z e d ł  b liżej i p o z n a ł  w c z y ­
ta ją c y m  J a ś k a  C h u d a k o w e g o .  B ył to  u lu b ie n ie c  k s i ę d z a  
j e g o m o ś c i ,  bo i s łu ż y ł  p ię k n ie  d o  m sz y  i śp ie w a ł  n a ­
bo ż n ie ,  a czasu  nau k i  na j lep ie j  z w szy s tk ich  s z k o ln y c h  
dziec i u m ia ł  k a tec h izm ,  p rz y te m  c h ło p ie c  sp o k o jn y , ,  
n ie  w adz ił  się i n ie  b ił z n ik im  —  w o g ó le  d o b re  
d z iecko .  N ie  w iedz ia ł  j e d n a k  p ro b o sz c z  o sKrytych m a 
rżen iach  ch łopca ,  b o  się  z n ich  J a s ie k  n ik o m u  n ie  
zw ierzał ,  a do  k s ię d za  m im o  je g o  w ielk iej dobroci,  
n ie  m ia ł  śm ia ło śc i  p rzy jść .
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Ja k  di ig o  s t raż e  p o ż a rn e  n ie b ę d ą  n a leż y c ie  w y ­
p o s a ż o n e  w n a rz ęd z ia  p o ż a rn e ,  tak  d łu g o  n ie  m o ż n a  
ż ą d a ć  od  nich c u d ó w  w razie  po ża ru .

N a w e t  na j lep ie j  w y ćw iczony  żo łn ie rz  n ie  p ó jd z ie  
z  p ię śc ią  na k a ra b in y  m a s z y n o w e ,  tak  i s t raż ak  o c h o t ­
n ik  nie m o ż e  n ieść  sk u te cz n e j  o b r o n y  b e z  o d p o w ie d ­
n ie g o  sp rz ę tu  ra to w n ic ze g o .  P o s ia d a n ie  b o w ie m  sa m e j  
s ik a w k i  ręcznej b ez  o d p o w ie d n ic h  ilości w ęży  s sa w n y c h  
i t ło c zn y c h  m e s ta n o w i  sp rz ę tu  o b r o n n e g o ,  a g d y  do  
t e g o  d o d a m y  b rak  z b io rn ik ó w  w o d n y c h ,  to  m u s im y  
p r z y z n a ć ,  źe w tak im  w y p a d k u  n a w e t  n a j le p s z e  s t raż e  
s t a j ą  się b ez s i ln e  (p rz y k ład :  Szafla ry) .

T o  też Dr. CiszeK jaKo n ac ze ln ik  re jo n u  Nr. 36
O .  S. P. s łu szn ie  p o d n ió s ł  w o s ta tn ie j  P o d h a la n c e ,  źe 
S t r a ż e  p o ż a r n e ,  na  P o d h a lu  ż y ją  w y łączn ie  w ła s n y m  
w y s i łk ie m  i o k a ż d y  k aw a łec ze k  w ęża  m u s z ą  żebrać .  
Z a  pracę  tę sp o ty k a  ich częs to  n ie u z a s a d n io n a  k ry ty k a  
i  ró ż n e  p o łą c z o n e  z tern p rzyk rośc i .

M u sz ę  zazna cz y ć ,  źe m o ra ln y  i u s ta w o w y  o b o ­
w ią z e k ,  co d o  n a le ż y te g o  w y p o s a ż e n ia  s t raż y ,  ciąży 
n a  g m in a c h  i o b y w a te la c h ,  n ik t n ie p o w in ie n  ża ło w ać  
g r o s z a  na p rz y rz ą d y  p o ż a rn e ,  b o  n ie d a je  na straż ,  
a l e  na o b ro n ę  w ła s n e g o  m ien ia .

A b y  akcja  p rz y  p o ż a ra c h  by ła  sp ra w n a ,  p r z y p o ­
m i n a m ,  że n a le ż y  o n a  w y łąc zn ie  d o  K o m e n d a n tó w  
O d d z ia łó w  S tra ż y  P o ż a rn y c h .

W  m yśl r o z p o r z ą d z e n ia  P a n a  W o je w o d y  K ra k o w ­
s k i e g o  z dn ia  4 lipca 1930 r., w ó jt  lub  po lic ja  p a ń ­
s tw o w a  m o g ą  Kierować akc ją  r a tu n k o w ą  w czas ie  p o ­
ż a r u  do  czasu  p rzy b y c ia  na m ie jsce  s t r a ż y  p o ż a rn e j ,  
k tó r e j  k o m e n d a n t  o b e jm u je  z u p e łn e  k ie ro w n ic tw o  akc ją

r a tu n k o w ą .  D la w y ja ś n ie n ia  p e w n y c h  nieścis łośc i  n a d ­
m ie n ia m ,  źe p rzy  p o ż a rz e  w S zaf la rach  akc ją  r a to w n i ­
czą  k ie ro w a ł  o d  p ie rw sze j  chwili K o m e n d a n t  m ie jsc o  
w e g o  O d d z ia łu  O c h o tn icz e j  S tra ży  P o ż a rn e j ,  p. W o j ­
ciech H o m e lsk i ,  lecz n ie s te ty  b ra k  w o d y  i w ęży  u t r u ­
d n ia ł  akcję .

N ac ze ln ik  O k rę g u  IV.
Dworski.

Święto Polskiego Oręża w Ameryce

W  w ielk im  m ieśc ie  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e-  
ki P ó łn .  C h ic a g o ,  g d z ie  m ie sz k a  z g ó r ą  p ó ł  m i l jo n a  
P o lak ó w ,  o d b y ła  się  o lb rz y m ia  m a n ife s ta c ja  po lska  
n a z w a n a  „Ś w ię tem  Z w ycięs tw a  P o ls k ie g o  O r ę ż a " .  C e  
lem  jej b y ło  u p a m ię tn ie n ie  i u cz cz en ie  b i tw y  p o d  
W a rsz a w ą ,  o raz  w y m a r s z u  K ad ró w k i i p o w s ta n ia  arm jt  
po lsk ie j

S ta d jo n  o b e jm u ją c y  2 5 u 0 0  m ie jsc  był c a łk o w i ­
cie w y p e łn io n y .  O d c z y ta n e  z o s ta ło  p i s m o  p re z y d e n ta  
H o o v e ra ,  o raz  lis t m in is tra  Z a le sk ie g o .  P rz e m a w ia l i  
g e n e ra ln y  k o n su l  Z b y sz e w sk i ,  c z ło n e k  k o n g r e s u  H o o l ,  
s e n a to r  K ing , gen .  R o u p e r t ,  o raz  p rezes i  w szy s tk ich  
po lsk ich  o rg an iz ac y j .

Im ie n iem  c a łe g o  w y c h o d ź c tw a  p rz e m a w ia ł  c e n z o r  
Zw. N a r o d o w e g o  P o ls k ie g o  Świe tl isk ,  u w y d a tn ia ją c  
o lb rz y m ie  za s łu g i  M a rsz a łk a  P i ł s u d s k i e g o  d la  dz ie ła  
o d r o d z e n ia  P o lsk i  o ra z  jej ro zw o ju .

T e ra z  s tro p io n y ,  ja k b y  z ła p a n y  na g o r ą c y m  u c z y n ­
k u ,  p o w s ta ł  p rę d k o  i z m ie s z a n y ,  z a ru m ie n io n y  p o d ­
s z e d ł  do  d o b ro d z ie ja ,  p o c h w a l i ł  P a n a  B o g a  i p o c a ło ­
w a ł  p ro b o sz c z a  w s ta rą ,  p o m a rs z c z o n ą  rękę S ta ru sze k  
p r z y j r z a ł  się c h ło p cu  z życz l iw ym  u śm ie c h e m ,  p o g ła ­
d z i ł  g o  p o  g ło w ie  i z a p y t a ł :

—  C ó ż  to , lek tu ra  ? C z y ta m y  ?
—  A t.ik, tak  —  o d p a r ł  z m ie s z a n y  c h ło p a k  —  

t r o c h ę  so b ie  cz y tam .
—  A cóż  ta k ie g o  ?

J a s ie k  p o d a ł  m u  k s iążk ę .  S ta ru sz e k  n ie  miał o k u ­
l a r ó w ,  a w zrok  m ia ł  da lek i ,  w ięc  z t r u d n o ś c ią  o d c z y ­
t a ł  ty tu ł  książk i .  Był to  g im n a z ja ln y  p o d rę c z n ik  g e o -  
g ra f j i  P a w ło w s k ie g o .

—  N o  p ro szę  —  zaczą ł  z d u m io n y  p le b a n  —  to 
t a k ą  le k tu rą  się  z a j m u j e s z ?  T ak  cię to  c i e k a w i?

—  O , b a rd z o  —  w y s z e p ta ł  c h ło p a k .
—  ł lu b isz  się u czy ć  ?
—  K to b y  się  ta nie lu b i ł  uczyć.
—  N o ,  p ro sz ę ,  p roszę .  Z a p e w n e ,  z a p e w n e ,  m o je  

d z i e c k o .  T o  p ię k n ie ,  b a r d z o  p iękn ie .  1 sz k o łę  ju ż  s k o ń ­
c z y ł e ś .  1 ch c ia łb y ś  się  d a le j  u c z y ć ?

W n ie b o w z ię te  sp o j r z e n ie  ch ło p ca  b y ło  je d y n ą  
o d p o w ie d z ią .

A c z e m u ż  cię rodz ice  n ie  d a d z ą ,  m o je  d z ie c k o  ?
C h ło p a k  s p u śc i ł  oczy  i d o p ie ro  p o  chwili w y ­

m a m r o ta ł  c icho  :
—  T a tu ś  n ie  chcą ,  a i p ie n ię d z y  nie m a j ą . . .  

R z eczyw iśc ie  n ie  m a ją  —  p rzy tw ie rd z i ł .
—  Z ap e w n e . . .  Z ap e w n e . . .  —  K ap ła n  z a s ta n o w i ł  

się. P o ta r ł  ręk ą  b ro d ę ,  czo ło  zm arszc zy ł .  J a k ż e  m ó g ł  
tak  z a n ie d b a ć  sw o ją  w ie rn ą  o w iec zk ę  ? P rz ec ież  sa m  
n a m a w ia ł  C h u d a k a ,  g d y  Ja s ie k  sk o ń c z y ł  s ió d m ą  k lasę ,  b y  
g o  da le j  p ch n ą ł .  Ale nie w iedzia ł ,  źe d z ieck o  s a m o  
ta k  s ię  pali  d o  n au k i .  A p o te m  —  sa m  p ro b o s z c z  tak  
z a p o m in a  o tych  w sze lak ich  lu d z k ich ,  z iem sk ich  
sp ra w a c h  . . .

—  S łu c h a jn o ,  m o je  dz iecko .  M u s im y  się p rz e k o  
nać ,  czy  ty  n a p r a w d ę  co u m ie s z  i czy  m a s z  zd o ln o śc i .  
P an i n au c zy c ie lk a  z a w sze  cię chw ali ła  —  to  p ra w d a ,  
ale zaw sze . . .  P rz y jd ź ż e  d o  m n ie  ju t ro ,  g d y  b ę d z ie sz  
mial czas ,  a lb o  je sz c z e  dz iś  w iec zo rem .

Ja s ie k  m ia ł  o c h o tę  u p a ś ć  d o  n ó g  d o b r e m u  p le ­
b a n o w i  i ca ło w ać  je  z w dz ię cz n o śc i .  Ale n ie  ś m ia ł ,  
w ięc  ty lk o  p o ch y l i ł  s ię  d o  je g o  ręki.  —  A  p r o b o s z c z
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DZIRŁ URZĘDOWY POWIATU NOWOTARSKIEGO.
W Y D Z IA Ł  P O W IA T O W Y  

N r.  V. b u d ź ,  1979 /32 .
Ń o w y  T arg .  3 /IX  1932

D o Zwierzchności gminnych wszystkich  
powiatu nowotarskiego.

W o b e c  z d a r z a ją c y c h  się w y p a d k ó w ,  że n iek tó re  
g m in y  nie w p ła c a ją  w o d p o w ie d n im  czas ie  R a d o m  
S z k o ln y m  M ie js c o w y m  su m ,  p rz e w id z ia n y c h  w b u d ż e ­
cie g m in n y m ,  n a  p o t r z e b y  S zk ó ł  p o w s z e c h n y c h  w n a ­
s tę p s tw ie  c z e g o  sz k o ły  nie b y ły  o d r e m o n to w a n e  ani 
też  z a o p a t r z o n e  w o p a ł  na  czas ,  ce lem  u t r z y m a n ia  
n o r m a ln e g o  to k u  n a u k i  z a rz a d z a m  aż  d o  o d w o ła n ia ,

b y  Z w ie rzc n n o śc i  g m i n n e  p r e n m in o w ą n e  Kwoty wy - 
p łaca ły  d o  rąk  R a d y  S z k o ln e j  M ie jscow e j  w cz te re ch  
ra ta c h ,  ą to  :

I. ra tę  d o  d n ia  31. m a ja  k a ż d e g o  roku
II. „ „  31. lipca
III. „  .„  30. p aź d z ie r .  „
IV. „  . „  31. s ty c zn ia  „
R ó w n o c z e śn ie  u c h y la m  tu t.  z a rz ą d z e n ie  z dn .  29/1.

1930 Nr. 507 /30 .

P rz e w o d n ic z ą c y  T  W y d z ia łu  pow

wz. D rużbacki

SPRAWY OŚWIATOWE
S M U T N Y  BR AK  ZR O Z U M IE N IA .

M ów i się  o niedomaganiacjr szkolnictwa po  
w s z e c h n e g o  na P o d h a l u  (w p o w iec ie  nowotarskim).^  
G łó w n a  bolączka, obok  n ied osta tecznego  uposażenia  
sz k ó ł ,  to wielKa ilość  t. zw sz k ó ł  niżej zo rgan izow a­
n ych ,  p rzed ew szys lk iem  jed n ok lasów ek  (64) i dwukla-  
s o w e k  (33). M ów i się  o potrzebie podniesien ia  sz k o l­

nic tw a —  p ie rw sz y m  p o s tu la te m  je s t  tu o rg a n iz a c ja  
sz k ó ł  7 -k la so w y c h ,  k tó re  p o t ia f ią  d ać  n ie z b ę d n ą  p o d ­
w alin ę  d la  w y c h o w a n ia  ś w ia d o m e g o  o b y w a te la  d e m o ­
k ra tyczne j  P o lsk i .

S p ra w a  to  ja sn a ,  b e z sp o rn a .  Ale n ie  d la  w s z y s t ­
kich. Z n alaz ła  się  wieś , której lu d n o ś ć  n ie chce z a ­
m ien ić  szko ły  je d n o k la s o w e j  n a  c z te ro k la so w ą  —  ba ,

m y ś l a ł :  T rz eb a  p rze c ie ż  p rz y g a rn ą ć  ja k o  to  dz iecko  
d ia  w iększe j  c h w a ły  Bożej.

W  w yn iku  w izy ty  J a ś k a  u k s iędza  w y b ra ł  się 
p r o b o s z c z  d o  C h u d a k ó w ,  J a ś k o w y c h  ro d z ic ó w  i p o  
k ró tk ie j  p o g a w ę d c e  o g o s p o d a r s k ic h  sp raw ach ,  z a p y ­
ta w s z y ,  co s ta rz y  z a m y ś la ją  z ro b ić  z J a ś k ie m ,  ją ł  ich 
n a m a w ia ć ,  b v  ch ło p ca  oddal i  d o  szkó ł.  C h ło p a k  je s t  
w y b i tn i e  u z d o ln io n y ,  d o  n a u k i  się  rwie i d o  k s i ą ż ę ^  
a do pracy  w p o lu  za w ątły ,  a w g im n a z ju m  b y ła b y  
z m e g o  p o c i e c h a ;  b y łb y  z a p e w n e  p ie rw sz y m  u c z n ie m } 
c h l u b ę  b y  p rz y n ió s ł  ro d z ic o m ,  a p o te m  p ew n ie  p o ­
s z e d łb y  na k s ię d za ,  b o  p o b o ż n y  i p o w a ż n ie  m yśli .

A le n ic  n ie  w sk ó ra ł  p ro b o sz c z  poczc iw ina .  G a z d a  
c z u ł  się  wielce z a sz c z y c o n y  o d w ie d z in a m i  jegom ośc ia^  
to  też  wielce m u  p rz y c h w a la ł  i p rzy ta k iw a ł ,  ale k iedy  
p r z y s z ło  d o  k o n k re tn e j  decyzji  ■ o d p o w ie d z i  —  anj 
rusz..!  N a  w sz y s tk ie  a r g u m e n ty  k s iędza  o d p o w ia d a ł  
j e d n y m ,  a le  n a j m o c n i e j s z y m :  n ie m a  k r a j c a r ó w ! Nic 
n ie  p o m o g ło ,  że p ro b o sz c z  obi :cywał sa m  p r z y g o ­
t o w a ć  J a ś k a  do  d ru g ie j  g im n a z ja ln e j ,  nie p o m o g ło  
n a w e t  z a p e w n ie n ie ,  że p rz y ję to b y  J a ś k a  z p e w n o śc ią  
d o  m a łe g o  s e m in a rju m ,  g d y b y  n iż sze  klasy  g im n a z j a l ­
n e  p rze sze d ł . . .  C h ło p  się  zaciął i b rak ie m  p ie n ię d z y  z a ­

s łan ia ł ,  a w szy s tk ie  p e rsw az je  k s ię d z a  o d t  ą ra ł .  W ię c  
o d s z e d ł  j e g o m o ś ć  z w ie lk im  s m u tk ie m  w sercu ,  że  
ten  m a rn y  p ie n iąd z ,  ta  D rzeb izyd ła  m a m o n ?  tyle  j e d ­
n ak  znaczy  na  św iecie  i tak  lo sa m i  lu d z k ie m i  k ie ru je .  
A je szc ze  więcej m a rk o c i ł  s ię  Ja s ie k ,  który p o d  d rz w ia ­
mi iz b y  s to jąc ,  p o d s łu c h iw a ł  całą  ro z m o w ę .  T e ra z  m u  
się  w y d a ło ,  że o s ta tn ia  n a d z ie ja  u p a d ła ,  sk o ro  n a w e t  
k s ią d z  p le b an  nic w sk ó ra ć  nie m ó g ł .  P rz y sz ło ś ć  z a ­
sn u ła  się  J a śk o w i  d e s z c z o w ą  m g łą  s m ę tk u  i s z a rz y ­
zn y  życia . . .

Ale p rzecie  nie dali za w y g ra n ą .  O d  o w e g o  c z a ­
su c h o d z i ł  J a s ie k  d o  ks iędza  p ro b o sz c z a  na  lekcje ł a ­
ciny, n ie m ie c k ie g o ,  p o lsk ie g o  i h is to ri . .  K s iądz  p r o ­
bo szcz  c h o ć  w tak  o d le g ły m  kącie ży jący  i je n o  s łu ż ­
bie B ożej  o d d a n y ,  p rzecie by ł  człek św ia tły  i w ie d z y  
n ie m a łe j ,  w ięc też m ó g ł  p o k ie ro w a ć  p ie rw sz em i kro- 
kam , rw ą ce g o  się do  w ied z y  ch łopca .  Przy tern i k s ią ­
żek m ia ł  sp o ro ,  w p ra w d z ie  ty lko  n a u k o w y c h  i a s c e ­
ty c zn y c h ,  a le  i t a k ie m i  m e  g a rd z i ł  J a s ie k .  1 ty le  do-  
k az a ł  ch ło p ak ,  że m u  p rzec ież  o jc iec  ju ż  nie b ro n i ł  
czy tać  i uczyć,  s ię  i n a w e t  m nie j  g o  n a g a n ia ł  d o  g o ­
sp o d a rsk ic h  ro b ó t .  Juśc i ,  kiej j e g o m o ś ć  t a k  za te in  
o b s ta w a ł ,  n iechże  sie ta za b aw ia  term f i g l a m i ,  nieci*



6 .GAZETA PODHALAŃSKA* M .  37

b r o n i  s ię  p iz e d  tą  „ k rz y w d ą " ,  u ż y w a ją c  n a w e t  n ie le ­
g a ln y c h  ś ro d k o w

B yło ta k  : W ła d z e  s z k o ln e  s k o m a s o w a ły  dw uk la -  
s o w e  sz k o ły  im . S ło w a c k ie g o  i im. M ick iew icza  w J a ­
b ło n c e ,  łącząc  je  w j e d n ą  sz k o łę  p ię c io k la so w ą  (za m ias t
4 -c h  e ta ió w  nau c z .  5 296  dzieci)  o ra z  w L ipn icy
W ie lk ie j  —  2-kl. im . S o b ie sk ie g o  (136 dzieci w r .  szk. 
1931 /2 )  i 1 kl. im. K o p e rn ik a  (73 dz iec i  z 1931/2)  w  j e d ­
n ą  c z te ro k la s o w ą  (266  dzieci,  4 e ta ty  naucz ,  z a m ia s t  
d o ty c h c z a s o w y c h  trzech) .  W  d o b ie  o g ó ln y c h  redukcy j  
i  o sz c z ę d n o śc i  J a b ło n k a  i L ipn ica  o t r z y m a ły  d w a  n o w e  
e t a t y  nauczyciedskie. M im o  c iężk iego  p o ło ż e n ia  g o s p o d a  r- 
c z e g o  P a ń s tw o  nie z a p o m in a  o O ra w ie ,  z a m ia s t  o g r a ­
n ic z y ć  wydaLki na  o św ia tę  w ty m  te re n ie ,  zw ię k sz y ło  je .  
K o m a s a c ja  s z k ó ł  w JaD łonce  i Lipnicy* to  p ie rw sz y  
k r o k  d o  s tw o rz e n ia  p e łn y c h ,  7 - k la so w y c h  sz k ó ł ,  d o  
rea l izac j i  now ej  u s ta w y  o u s t ro ju  szk o ln ic tw a ,  o tw arc ia  
d z i e c io m  o ra w sk im  d ro g i  do  d a l s z e g o  w yksz ta łcen ia .

1 o to  n a s tą p i ła  „ n ie s p o d z ia n k a " ,  s m u t n o  ś w ia d ­
c z ą c a  o zaco fan iu  i c iem n o c ie  części lu d n o śc i  L ipn icy  
W ielk ie j .  W d o iy c n c z a s o w y m  o b w o d z ie  sz k o ły  je d n o k la -  
so w e j  im K o p e rn ik a  ( o d le g ło ś ć  od  n o w e j ,  s k o m a s o ­

w ane j  sz k o ły  do  j e d n e g o  km .)  lu d n o ś ć  sp rze c iw ia  się  
s ta n o w c z o  k o m a sa c j i .  B ro m  sw ej j e d n o k la s n w k i  ja k  
c e n n e g o  sk a rb u .  P o s u n ę l i  s ię  a ż  d o  p r z e m o c y  —  
p r z e s z k a d z a ją  w y d a n iu  ła w e k  ze s tare j s z k o ły

W ysy ła l i  d e le g a c je  do  R a d y  Szk. P u w . w N. 
T a rg u ,  k tó re  p o d o b n o  d a ły  się  p rz e k o n a ć ,  że  b ia łe  je s t  
b ia łe ,  że  s z k o ła  p ię c io k la so w a  je s t  le p sz a  o d  je d n o -  
k la so w ej  A le i to  n u  p o m o g ło .  L lp n ic z a n ie  b r o n ią  si* 
wciąż p rz e d  o św ia tą ,  j a k  m o g ą  i ja k  n ie p o w in n i .  W y ­
s tę p u ją  p rze c iw  ks. K aro lo w i M a c h a y o w i ,  k tó ry  wiele  
d o b re g o  z d z ia ła ł  d la  wsi,  u w a ż a ją c  g o  za sp ra w c ę  tej 
„c iężkie j k rz y w d y "  M y lą  się, a le  choćDy ta k  by ło ,  
n a l e ż a ło b y  się  s p o d z ie w a ć  w d z ię cz n o śc i  za d o b r o d z ie j ­
s tw o ,  n ie  u ra z y  za k rzy w d ę .

T ra g ic z n a  w y m o w a  te g o  zdarzen ia  m u s i  p r z e j ­
m o w a ć  lęk iem  k aż d e g o ,  k to  p ra g n ie  d o b ra  P o d h a la ,  
d u b ra  P a ń s tw a .  J a k  w y t łu m a c z y ć  tak i w s trę t  d o  o ś w ia ­
ty  ? J a k  p o d n ie ś ć  tych ,  co chcą b y ć  p o n iż e n i  ? J a k ie  
czynn ik i  m a c z a ły  pa lce  w  p r z y g o to w a n iu  w y p a d k ó w  
lipn ick ich  ? —  T ru d n a  o d p o w ie d ź  na  te py ta n ia .  M o ż e  
za poc iechę  p o s łu ż y ,  że  je s t  to  w y p a d e k  o d o s o b n io n y

Czek.

NOWY KODEKS KARNY
N in ie js z y m  a r ty k u łe m  r o z p o c z y n a m y  cykl w y k ła ­

d ó w  p o ś w ię c o n y c h  n o w e m u  p o ls k ie m u  k o d ek so w i  k a r ­
n e m u .  (P rzyp .  Red .)

1. Z d n ie m  1 w rześn ia  br. w sz e d ł  w życ ie  na  ca ­

ły m  o b sz a rz e  R z ec z y p o sp o l i te j  no w y  k o d e k s  k a rn y  i p r a ­
wo o w y k ro c ze n iac h  o p r a c o w a n e  p rze z  p o ls k ą  K o m is ję  
K o d y fik ac y jn ą .  W p r o w a d z e n ie  w życie  k o d e k s u  k a r n e g o  
i p raw a  o w y k ro czen iach  p o ło ż y  nare szc ie  kres  do tych -

s e  po  p ró żn ic y  s iedz i  i czas  na  g łu p s tw a c h  m itręży .  
I tak  n iew ie lka  z n ie g o  w po lu  p o c iec h a  —  s łu szn ie  
rze k ł  do b ro d z ie j . . .  W ięc z re z y g n o w a ł  C h u d a k ,  by  sy n a  
n a j s t a r s z e g o  n a  p o r z ą d n e g o  g a z d ę  w y ch o w ać .  A m a t ­
k ę  —  m o ż e  ta  i p o łe ch ta ła  jej m a tc z y n ą  d u m ę  i jej 
g ó r a l s k i  h o n o r  p e r sp e k ty w a  ksz ta łcen ia  Ja s ia  na  k s ię ­
d z a .  Ale czu ła  d o b rze ,  że  to  n ie p o d o b ie ń s tw o ,  bo  i s k ą d ­
ż e  w y d rz e ć  tych g ra jc a ró w  ? W ięc m a rz e n ia  sw e  c h o ­
w a ła  g łę b o k o  w se rcu  i ty lk o  z n ie p o k o je m  p a trz y ła  
n a  s y n a ,  k tó ry  d z iw a cz a ł  co raz  więcej.  S tron i ł  od  l u ­
d z i ,  m a ło  co się  o d z y w a ł ,  ino  czy ta ł i cz y ta ł  te  książ- 
c z y n y ,  które zn o s i ł  ca łem i s to s a m i  to  o d  nauczyc ie lk i ,  
4o o d  ks iędza ,  to  z są s ied n ie j  wsi od  k o m e n d a n ta  s t r a ­
s y  ce lne j .  1 tak  p ły n ę ły  ty g o d n ie  i m iesiące .  K s ią d z  
j e s z c z e  p a rę  razy  p ró b o w a ł  n a m a w ia ć  J a ś k o w e g o  ojca 
n a  tę  n au k ę ,  a le  z a w sze  n a d a re m n ie .  N ie  m ó g ł  n a w e t  
rskusić c h ło p a  n a d z ie ja m i  m a te r ja ln y c h  z y sk ó w ,  jak ie-  
b y  w p rzysz ło śc i  w y k sz ta łc o n y  sy n  m ó g ł  o jc o m  p r z y ­
n ie ść .  Z re sz tą  C h u d a k  s a m  o tern w iedz ia ł ,  b o  przecie  
n i e j e d e n  g ó ra l  sy n a  w m ia s ta c h  w g im n a z ja c h  k s z ta ł ­
c i ł .  Ale j a k o ś  m a ło  s ły c h ać  b y ło ,  by  p o  la tach  sy n  
w y k s z t a ł c o n y  chcia ł o jc o m  w y ło ż o n e  k o sz ta  w r ó c i ć . . .

P ró b o w a ł  je szc ze  p r o b o s z c z  na  w ła s n ą  rękę d o ­

w iedz ieć  się o w a ru n k a c h  ksz ta łcen ia  się J a ś k a  w m ie ­
ście. Ale z n a jo m y  ks iądz ,  p re fek t  b u rsy  g im n a z ja ln e j  
od p isa ł ,  ze n a ra z ie  ju ż  n ik o g o  b e z p la n ie  do  b u r s y  p r z y ­
jąć  nie m o ż e ,  ch o ć b y  n a j z d o l n i e j s z e g o ; a fu n d u s z e  
p ro b o sz c z a  n ie  w y s ta rc za ły  n a  u t r z y m a n ie  Ja śka  w b u r ­
sie, b o  s ta ru s z e k  m a m o n ą  g a rd z ący ,  n ig d y  g ro sz a  g o  
to w e g o  n ie  m i a ł : para fja  u b o g a ,  za ś lu b y ,  ch rz c in y
i p o g rz e b y ,  n ieczęs to  się  trafiające, a lb o  n ic n ie  d o ­
staw ał,  a lb o  ty le ,  co k e t  n a p ła k a ł ,  a i te p ie n ią d z e  
najczęśc ie j  ro z d a ł  lub  ro z p o ż y c z y ł  b ie d n ie js z y m  p a r a ­
f ianom . W ięc  też  z w ie lk im  sm u tk ie m  z re z y g n o w a ł  n a ­
raz ie  z d a lsz y c h  s ta ra ń  w J a śk o w e j  sp raw ie ,  w s z y s tk o  
zd a ją c  na B o s k ą  o p a t r z n o ś ć ; n ie p o ra d n y  z re sz tą  b y ł  
za w sze  we w sze lk ich  z iem sk ich  z a b ie g a c h  i d u ż o  g o  
k o sz to w a ło  ju ż  to ,  że  d o  o w e g o  prefek ta  n a p isa ł ,  
a g d y  ta n a d z ie ja  z a w io d ła ,  n ie  u m ia ł  dale j  radzić. 
T y le ,  że lekcje  z J a ś k ie m  re g u la rn ie  o d b y w a ł  t rzy  r a ­
zy  w ty g o d n iu ,  p o d z iw ia ją c  zd o ln o śc i  i z a p a ł  d o  p r a ­
cy m ło d e g o  uczn ia .  W id z ia ł  też ,  że  je g o  w iedza ,  d la  
ch ło p ca  p rz y d a tn a ,  n ie d łu g o  się  s k o ń c z y  i n ie b ęd z ie  
m ó g ł  nada l  s łużyć  m u  za p rz e w o d n ik a .

(C. d. n.)
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c z a s o w e m u  n ie n o rm a ln e m u  s ta n o w i rzeczy ,  k tó iy  p o ­
le g a ł  na  tern, że to ,  co b y ło  p rz e s tę p s tw e m  w je d n e j  
d z ie ln ic y  P o lsk i ,  to  w inne j  *goła  za p rz e s tę p s tw o  
n .e  u ch o d z i ło .  O b e c n ie  dz ięk i  n o w e m u  k o d e k s o w i  k a r ­
n e m u  i p raw u  o w y k ro c ze n iac h  n a s tę p u je  d a lsze  u j e d ­
n o s ta jn ie n ie  p raw a  w  P o lsce  o b o w ią z u ją c e g o ,  ja k o  t r z e ­
ci zkolei e ta p  po  k o d ek s ie  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o  
i k o d e k s ie  p o s tę p o w a n ia  cyw ilnego .

N o w e  po lsk ie  p ra w o  ka rn e  znaczn ie  różn i  się 
od  d o ty c h c z a s  u nas  o b o w iąz u ją ce j  aus tr jack ie j  u s ta w y  
karne j .  R óżn ica  p o m ię d z y  ty m i  u s ta w a m i p o i t g a  g łó w ­
n ie  n a  tern, że część  p rze s tęp s tw  o b ję ta  o s o b n y m  de 
k re te m  p o d  ty tu łem  „ P ra w o  o w y k ro c ze n iac h "  będz ie  
n a le ż a ło  do  w ład z  a d m in is t ra c y jn y c h ,  re sz ta  zaś  wy- 
m  e n io n y c n  w „ K o d e k s ie  K a rn y m "  d o  są d ó w .  P o d z ia ł  ten  
m a  wielk ie  zn a cz en ie  d la  o g ó łu  o b y w a te l i ,  k tó rz y  o b e ­
cnie za d ro b n e  p rz e s tę p s tw a  b ę d ą  o d p o w ia d a ć  p rze d  
w ła d z a m i  a d m in is t ia c y jn e m i ,  a d o p ie ro  w raz ie  o d w o ­
ła n ia  p rze d  są d am i .

P o n a d to  n o w y  k o d e k s  k a rn y  u w z g lę d n ia  w s z y s t ­
kie n a jn o w s z e  z d o b y c z e  w ied z y  w dz ied z in ie  p raw a  |
k a r n e g o ,  p rz y s to s o w u ją c  je  u m ie ję tn ie  d o  p o lsk ich  s to ­
s u n k ó w .  D la te g o  to  sz y b k ie  w p ro w a d z e n ie  w życie 
k o d e k s u  k a rn e g o  p o w in n iś m y  p o w ita ć  z u z n a n ie m ,  
sk o ro  w m ie jsce  p rzes ta rza łe j ,  z 1852 roku  p o c h o d z ą -  1

,cej aus tr jack ie j  u s ta w y  karne j ,  o t r z y m u je m y  w ła s n e  poi-  j
•skie u s ia w o d a s tw o  karne .

L ubom ir Dobrzański ! 
a sesor .

(C. d. n.)

•OD P R Z Y S 7 Ł E G O  N U M E R U  B ĘD ZIEM Y  U D Z IE L A Ć  
B E Z P Ł A T N Y C H  P O R A D  P R A W N Y C H  

-dla c z y te ln ik ó w  G a z e ty  P o d h a la ń sk ie j  w  tern p r z e k o ­
n a n i u ,  że przez  to z a p o b ie g n ie m y  n ie p o t rz e b n y m  
.p rocesom  o b y w a te l i  i z w ią za n y ch  z n im i k o s z to m ,  że 
p r z y c z y n im y  się do  zw alczan ia  p o k ą tn e g o  p is a rs tw a  o raz  
że o d c ią ż y m y  z a w a lo n e  ty s iąc am i sp ra w  s ą d y  P o d h a la .

L isty , p i s a n e  czy te ln ie  i p rz e d s taw ia ją ce  s ta n  s p r a ­
wy j a s n o  i zw ięź 'e ,  n a leż y  k ie row ać  d o  „D z ia łu  p r a w ­

n e g o "  G a z e ty  P o d h a la ń s k ie j .

L I S T Y .

Z wakacyjnej włóczęgi.
List 11.

W  p ie rw sz y m  liście p o ru sz y łe m  sp ra w ę  m eljora-  
cyj łą k  i p as tw isk  n a d  C z a rn y m  P o to k ie m .  —  Nie je s t  
l o  j e d n a k  je d y n y  p ro jek t  p r z e m ia n y  dz ik ich  łąk  i p a ­
s tw is k  na  ku l tu ra lne .  —

Istn ie je  b o w ie m  o lb rzy m i p ro jek t  w ielk iej p o d ­
s ta w o w e j  m eljo rac j i  pó l  i łąk  n a  g ru n ta c h  C h o c h o ło  
■ara, K on iów ki i P o d c z e rw o n e g o .  —  S am  g łó w n y  rów

o d p ły w o w y  m ia łb y  d łu g o śc i  14 k i lo m e t ió w .  P .  
p o se ł  R ó ż ak ,  k tó ry  je s t  o jc e m  p r o je k tu  s p o d z ie w a  s ię ,  
że k ie d y ś  z a in te re su je  p ro je k te in  w ła a z e  paas ł-w ow e,  
ze p a ń s tw o  i s a m o rz ą d  p o k r y je  2 /3  k o s z tó w  w y k o n a n ia  
p ro je k tu  w te re n ie .

B o ję  się  j e d n a k ,  że  w  d z i s ie j s z y c h  c iężk ich  cza  
sa ch  k ry zy su  i b r i k u  g o tó w k i  n i e  p r ę o k o  p o tra f i  s ię  
w ładza  p r z e k o n a ć  w s p o s ó b ,  b y  s k ą p y  m ie s z e k  s k a r -  
b o w y  na ten  cel s ię  o tw o rzy ł .

C z y  n ie  lep ie j  b y  b y ło ,  b y  n ie  c z e k a ją c  d łu g ic h  
la t  i s iw iz n y  na g łow ie  p rz y s tą p ić  z m ie js c a  d r o g ą  
św ia d cz eń  d o b r o w o ln y c h  z a in te re s o w a n y c h  w s p ó łw ła ­
ścicieli d o  w y k o n a n ia  p ro je k tu .  P a ń s tw o  i S a m o r z ą d  
p o w ia to w y  da łb y  ty lk o  p o m o c  te c h n ic z n ą  i t r o c h ę  
s u b w en c ji  n a  p r z e p u s ty  i td .  R o b o ty  z i e m i e  rlaiiDy 
s a m i  z a in te re so w a n i .

Po w zo ry  s ię g n ą ć  n a leż y  d o  p o w  o s t r o s łę c k ie g o  
i o s t ro w sk ie g o  p rzy  regu lac j i  R oz to r j i .

T a  ty lk o  d r o g a  w y d a je  mi się  w s k a z a n a  p r z y  
w sze lk ich  p rac ach  m e ljo rac y jf iy ch  n a  P o d h a lu .  N r  
zw yk łe  spó łk i  w o d n e  m e  m a m y  p ie n ię d z y  i t ą  ty lk o  d r o ­
g ą  m o ż e m y  p rz y s tą p ić  ó o  p o m n o ż e n ia  P o d h a la  o  k i lk a  
tys ięcy  h ek ta ró w  ł ą k i  k u l tu ra ln y c h  p as tw isk ,  a w s z r z e -  
g ó ln o śc i  na  O ra w ie ,  w d o l in ie  P iek ie ln ik a .

T e  w s tę p n e  ro z w a ż a n ia  s łu ż ą  za  p u n k t  w j j ś c i a  
d r u g ie g o  m e g o  listu z w łóczęg i w a k a c y jn e j  po  P o d ­
halu .  Z p. Dr,  C i s z k ie m ,  r e d a k to re m  G a z e ty  P o d h a ­
lańsk ie j  i p. p ro f  P ę k s ą  u d a l i ś m y  się  b o w ie m  na; 
n ie p ro s z o n ą  in sp e k c ję  ro b ó t  w b o ra c h  C z a r n o  D u n a ­
jeckich  , p r z e p ro w a d z o n y c h  p rze z  M a ło p o ls k ie  T o w a ­
r zy s tw o  R o ln icze  k o sz te m  su b w e n c j i  u z y s k a n e j  przez  
Z w iązek  P o d h a la n  i n a s z y c h  p o s łó w

P rzed  paru  la ty  p ro w a d z i łe m  tą  s a m ą  d * o g ą  p .  
p o s ła  H ylę ,  z n a n e g o  d z ia ła cz a  r o ln e g o ,  c z ło n k a  G ł ó w ­
nej K om is j i  Z ie m sk ie j ,  k tó ry  w s w o je n  ży c iu  d u ż o  
w a rsz ta tó w  ro ln y c h  zw iedz i ł  i p rz y  re o rg a n iz a c j i  w ie lu  
g o s p o d a r s tw  w sp ó łd z ia ła .  G d y ś m y  szłi  przez  o łh r z y  
m ie  pu s ta c ie  to rfow e i p rzy to r fo w e ,  p o s e ł  H y la  d z iw i ł  
s ię  m a rn o t ra w s tw u  góraH  i ich b ra k o w i  z a r a d n o ś ć ,  
i g o rsz y ło  g o ,  że p rz y  ta k im  g ło d z ie  z iem i j a k  n a  
P o d h a lu ,  n ik t  d o  p r z e m ia n y  ty c h  d z ik ic h  p a s tw is k  n a  
k u l tu ra ln e  nie pizystęDU je.

M oi to w a rz y sz e  z o b e c n e j  w izy tac ji  ró w n ie ż  b y l i  
m a rn o t ia w s tw e m  z g o rsz en i .  —  Z g a d z a l i ś m y  się  n a  
je d n o .  —  P rz e k le ń s tw e m  i w ro g ie m  k u l tu ry  ro ln e j  n a  
wsi D odha lańsk ie j  są w s p ó ln e  p a s tw is k a  g m in n e .  
M a rn u je  się  d u ż o  te re n u  a o p a s tw is k o  i w s p ó ln e  d o ­
b ro  n ik t  n ie  d b a .— O k a z u je  się  p o te m ,  że  c h ło p  p o d h a ­
la ń sk i  z tak ich  wsi ze w s p ó ln o ta m i  m a  d u ż o  b y d ła ,  
a za to  m a ło  d o c h o d u  i m lek a .  G d y b y  n a s tą p i ł  p o d z ia ł  
p a s tw isk  m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y c h  g o s p o d a r z y  z a r a z  
z o b a c z y l ib y ś m y  p o s tę p .  P rz y k ła d  w id z im y  n a  k a m i e ń ­
cach  w C z a rn y m  D u n a jc u .  —  P rz e d te m  o s e t  n ie  c h c ia ł  
u ró ść  n a  b ło n ia ch  d u n a je c k ic h ,  d z iś  p o  s p a rc e io w a n iu  
r o s n ą  n a  k a m ie ń c u  k o n k u r s o w e  b u rak i .

Dz elić  j e d n a k  p a s tw isk a  g m i n n e  t r u d n o ,  c h o ć
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fc/ j e s t  m o ż l iw y m  dśr p r z ć p r ó w a d ż e n ia  w e d łu g  o b o ­
w ią z u ją c e g o  • u s ta w o d a w s iw a .  : ,

7U Ł a tw ie j  je s t  s k o ń c z y ć  z  le n is tw e r r  g m in  i - p r z y - 
śłrypić w śp ó łn e t i r i  s i ł a m i  d d  meiłjoracji.

P o k a z a ły  p rzy  Kład K lu sz k o w c e  i  d ż i s  o d b y w a ją  
s ię  w ę d ró w k i  l u d o w i  D o  : K l» sz k o w ie e  .p o s ła łb y m  

-w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  J a b ło n k i ,  P iek ie ln ik a ,  Załucz-  
n e g o  O d ro w ą ż a ,  P ie n ią ż k o w ic ,  D z ia łu  i td . na n au k ę .

Z w ie d z i l i ś m y  sz c z e g ó ło w o ,  r o b o ty  m e l jo r a r y jn e  
n a  m ie jsc u  'P ie n ią d z e  c h o ć  . d u ż e  n ie  p o s z ły  na  m a rn e ,  
O d ro w ą ż  był ch y t ry .  O d d a ł  b o w ie m  d la  akcji d o ś w ia d ­
cz a ln e j  n a jg o r s z y  i n a jb a rd z ie j  z a b a g n io n y  o d c in ek  
to r fo w is k  Z D agien ju ż  w y ro s ła  w y s p a ,  na  k tórej 
m o ż n a  z a c z y n a ć  p r e b y  d o ś w ia d c z a ln e .  N ie s te ty  d u d ­
k ó w  b r a k ło  i ju ż  p a r ę ’ la t  n ic  się  na g r u n ta c h  stacji 
d o ś w ia d c z a ln e j  n ie  rob i .

Z a h a m o w a n ie  d o ś w ia d c z e ń  rob i z łą  k rew , —  z a ­
c z y n a ją  lu d z ie  kręc ić  g ło w a m i  i ż a ło w a ć  w p a k o w a ­
n y c h  ■y n ie d o k o ń c z o n e  d z ie ło  tysięcy .

W yjśc ie  z  sy tu a c j i  w id z ą  n a s tę p u ją c e  : M a ło p o l ­
sk ie  T o w a r z y s t w o  R o ln icz e ,  j a k o  ty m c z a s o w y  g o s p o ­
d a rz  w y d z ie rż a w i  ca ły  te re n  p a ru  g o s p o d a r z u in  św iat-  
łe js z y m  z O d r o w ą ż a ,  z p o le c e n ie m  p r z e p ro w a d z a n ia  
p r ó b  p o d  n a d z o r e m  fa c h o w e m . D z ie rż a w c y  zaś  z a in te ­
r e s o w a n i  d o c h o d e m  n ie  sz cz ęd z ić  b ę d ą  ś r o d k ó w ,  b y  
te re n  te n  ja k  n a j ry c h le j  z a g o s p o d a ro w a ć .  —

W  k a ż d y m  raz ie  u w a ż a m y ,  że  d łu ż e j  zw lekać  
z p r ó b a m i  n a  tern te re n ie  n ie  w olno .

N a  w yn ik i  b o w iem  d o św ia d c z e ń  O d ro w ą ż a  cz e ­
k a  p a rę  ty s ięcy  ludz i  z z a c ie k a w ie n ie m  i gotow o -  
śc ią  d o  n a ś la d o w n ic tw a .  N a w e t  w o k res ie  k ry z y su  p e ­
w ne  ś ro d k i  n a  p ró b y  w in n y  się  i m u s z ą  się  zn a leźć .

Inaczej b o w ie m  k o m p r o m i tu je  się  ca łą  ro b o tę  
i d o ty c h c z a s o w e  w y s i łk u

N a  z a k o ń c z e n ie  jaKo se n s  m o r a ln y  d z is ie js z e g o  
l is tu  p rz y to c z ę  g a d k ę  o p o w ie d z ia n ą  p rze z  w ó jta  w P .e-  
n ią żk o w ic ac h ,  k tó ry  n a  Każdą oK o liczność  m a  o s o b n ą  
o p o w ieść .  —  Idzie  se  P o n  J e z u s  ze św . P ie irem  p o  P o d ­
halu .  S p o ty k a ją  ch ło p a ,  k tó ry  k lęczy  p rz y  w ozie  wy- 
w ió c o n y m  z d iz e w e m  i m o d li  się, b y  m u P an  B óg  
w ó z  p o s ta w i ł  z p o w ro te m .

P a n  J e z u s  j e d n a k  m ó w i d o  św  P io tra  : Zhybaj,.  
m y  tu n ic  n ie  m a m y  d o  ro b o ty ,  b o  te n  d z ia d  k lę cz y  
i m o d l i  się, a o ro b o c ie  n ie  m yśl i .  —

S p o tk a l i  j e d n a k  in n e g o  c h ło p a  d ź w ig a ją c e g o  w y ­
w ró c o n y  w óz  i w z d y c h a ją c e g o  J e z u s ic k u  p o m ó c ,  P an  
J e z u s  w ted y  ze św. P io t re m  chycili s ię  za fuię i z miej 
sca  w óz postaw ili .

A w ięc o p o m o c  ze rzą d u ,  z M. T. R. i s a m o ­
rz ą d u  m o ż n a  p ro s ić  i oczek iw ać  nie w tedy  ja k  się  
ino  g a d a  o tem lub  o w en i ,  a le ja k  chyci się d o  ro b o ty  
i p la n  p rz e p ro w a d z a .  W te d y  k a ż d y  p o m o ż e  w p i ę k ­
nej robocie ,  a P an  J e z u s  p o b ło g o s ła w i  w ys i łkom .

D r. St. Kiptu.

O 5półdzielnię mleczarską W Czarnym Dunajcu.
W  u b ie g ły m  ro k u  p is z ą c  n a  ł a m a c h  G a z e ty  P o d ­

h a l a ń s k i e j  o p r z e m y ś le  m le c z a r sk im ,  s ta łe m  na  s t a n o ­
w isk u ,  że P o d h a le  w in n o  o r g a n iz o w a ć  ty lk o  w iększe  
z a k ła d y  z m o to r o w y m  p o p ę d e m ,  a lb o w ie m  te ty lko  
a i o g ą  k o r y s tm e  p r o d u k o w a ć  p rz y  m o ż l iw ie  n a jm n ie j ­
s z y c h  k o s z ta c h  h a n d lo w y c h  i ty lk o  te  m o g ą  u t r z y m a ć  
w y k w a l i f ik o w a n e g o  i w y k s z ta łc o n e g o  m le c z a rz a ,  k tó r y ­
b y  d a w a ł  g w a ra n c ję ,  że m a s łu  i s e ro m  potraf i  d ać  
w y s o k ą  m a r k ę  i w  k o n s e k w e n c j i  u z y s k a ć  za p r o d u k ty  
d o b r e  ce n y .

O b e c n ie  n a w e t  R z ą d  m ie sz a  się  d o  w y ro b u  m a ­
s ła  i o p r a c o w u je  u s ta w ę  z a k a z u ją c ą  w y w o z u  m a s ła  za 
g ra n ic ę ,  o  i le  to  m e  o d p o w ie  w y s o k im  s to s u n k o w o  
i  p r z e p i s a n y m  z g ó r y  w a r u n k o m .  U s ta w ę  tę d y k tu je  
R z ą d o w i  t r o s k a  o d o b r o b y t  p r o d u c e n ta  i w y s o k ą  cenę  
m a s ła  p o l s k i e g o  z a g ra n ic ę .  D o tą d  b o w ie m  u z y s k u je  
m y  w L o n d y n ie  d u ż o  g o r s z e  c e n y  an iże li  D u ń c z y c y  
Ł a tw ie j  w ięc  b ę d z ie  z a s to s o w a ć  się  d o  tych  w y m o g ó w  
w ię k s z e m u  z a k ła d o w i  z o d p o w ie d n im  k ie ro w n ik iem ,  
an iż e l i  m a łe j  m leczarn i .

Z ty c h  też  p o w o d ó w  P o d h a le  w in n o  b u d o w a ć  
r i e l k ł e  m le cz a rn ie .  T e g o  s a m e g o  zdan ia  je s t  rów n ież

p. inż. C z u b e rn a t ,  z k tó ry m  o tych sp ra w a c h  o b sz e rn ie  
ro z m a w ia łe m  w czas ie  p o b y tu  w N o w y m  T a rg u ,  o raz  
O k rę g o w e  T o w a rz y s tw o  R oln icze ,  k tó ie  m a  w sw y m  
p la n ie  ty lk o  w iększe  m leczarn ie ,  a to  w N o w j m  T arg u ,  
C z a r n y m  D u n a jc u ,  K ro śc ie n k u ,  J a b ło n c e  i na  S p iszu ,  
Z e  w szys tk ich  tych m ie jscow ośc i  w y d a je  mi się  naj 
w ięcej ro k u ją c ą  n a d z ie i  ro z w o jo w y c h  m le c z a rn ia  
w C z a rn y m  D u n a jc u .  M a on  b o w ie m  i ca ła  oko lica  
s to s u n k o w o  z n a c z n ą  d o ść  b y d ła ,  d u ż o  łąk  i pas tw isk  
n ie z u p e łn ie  je szc ze  w y z y s k a n y c h ,  m a  d o b r ą  sieć d ro  
g o w ą ,  kole j,  a m o ż e  n a w e t  w n ied a lek ie j  p rzysz ło śc i  
—  z a p ę d  e lek tryczny .  Z ch w ilą  z m e l jo ro w a n ia  zaś  p a ­
stw isk  i to rfow isk  o raz  łąk  n ad  C z a rn y m  p o to k ie m  
i P iek ie ln ik iem  h o d o w la  b y d ła  m o ż e  się w całej o k o ­
licy w sp a n ia le  rozw inąć .

O rg a n iz u ją c  więc m le cz a rn ie  w C z a rn y m  D u n a j - - 
Cu n a leż y  ją  tak  o d ra z u  p os taw ić ,  by  bez t ru d n o śc i  
m o g ła  p rz y s to s o w a ć  się do  s p o d z ie w a n y c h  w aru n k ó w  
ro zw o jo w y ch .  D o św ia d c z e n ie  b o w ie m  uczy, że w kilka 
la t  m le cz a rn ia  w p ły w a  n ie s ły c h an ie  d o d a tn io  na rozw ój 
h o d o w li  b y d ła  ta k  ja k o śc io w e j ,  j a k o te ż  i lościow ej o raz  
p ro d u k c ję  m le k a  i to  n a w e t  b ez  p r z e p ro w a d z e n ia  ine-
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j l joracji .  P rz y  s ta ły m  i z n a c z n y m  d o c h o d z ie  za m le k o  
o p ła c a  się  b o w ie m  ro ln ikow i le p sz e  ż y w ie n ie  in w e n ­

ta r z a .  M leczarn ia  c z a in o d u je c k a  m o g ła b y  w y rab iać  nie- 
ty lk o  m a s ło ,  a le i se ry .  P rz y sz ło ś ć  i w a ru n k i  w s k a z a ­
ł y b y  m o ż e  k o n ie c z n o ść  w y ia b ia n ia  ta k ż e  se ró w  ow czych ,  
a  to  w in te re s ie  p o d n ie s ie n ia  h o d o w li  owiec.

N ie licząc j e d n a k  na m o ż liw o śc i  ro z w o jo w e  i b io rąc  
ty lk o  s ta n  o b e c n y  p o d  ro z w a g ę  n a le ż y  s tw ie rdz ić ,  że 
j u ż  dz iś  m le cz a rn ia  tu  m o g ła b y  się  o p ła c a ć  ja k o  
o d r a z u  w ielk i zak ład .  D o m le cz a rn i  w C z a r n y m  D u ­
n a j c u  d o s ta rc z a ć  m o g ły b y  m le k o  n a s tę p u ją c e  m ie js c o ­
w o ś c i  : C h o c h o ło w  (386 k rów ),  C z a rn y  D u n a je c  (554 

,‘k ró w ) ,  D łu g o p o le  (320 k rów ),  D zia ł  (204 k rów ) Dzia 
n i s z  (577 krów), O d ro w ą ż  (486 krów), P ien ią żk o w ic e  
(2 2 6  krów), P o d c z e rw o n e  (449  krów), S tare  B y s h e  
,^508 krów), W itó w  (520  k rów),  W ró b ló w k a  (290 krów), 
Z a łu c z n e  (220 krów) i P iek ie ln ik  (429  krów  . R azem  
te  m ie jscow ośc i  liczą w e d łu g  ze s ta w ien ia  O kręg- 
T o w .  Roi. 5171 krów. N ie za l iczam  do  o k rę g u  d z i a ła ­
n i a  m le cz a rn i  c z a r n o d u n a je c k ie j ,  ja k  to  czyn i O k r ę g o ­
we T o w a r z y s tw o  R o ln icz e ,  C ic h e g o  (925 krów), g d y ż  
o n a  ma w ła s n ą  p r y w a tn ą  m le c z a rn ię  (chyba ,  że ta nie 
-w y trz y m a k o n k u ren c j i  i p rzy łą cz y  się  do  C z a rn e g o  
D u n a jc a ) ,  M ię d z y c z e rw ie n n e g o  (394 krów) i R a tu łow a  
(528 krów) z p o w o d u  b liskośc i  Z a k o p a n e g o  i z łego  
d o ja z d u .  D o liczan i n a to m ia s t  P iek ie ln ik ,  k tó ry  p rędze j  
m o ż e  ciąży do  C z a r n e g o  D u n a jca ,  an iże li  do  Ja b ło n k i .

(C. d. n.)

U L G I W E G Z E K U C J A C H  S Ą D Ó W / C H  
P R Z E C IW K O  G O S P O D A R Z O M  RO LN Y M .

(D o k o ń c ze n ie ) .

S ą d  m o ż e  w y d ać  ty m c z a s o w ą  decyz ję ,  o d w o łu j ą ­
c ą  w y z n a c z o n y  te rm in  licy tacji ,  o ile ok o lic zn o śc i  
(p rzy toczone  we w n io sk u  d o s ta te c z n ie  u z a s a d n ia ją  je g o  
s łu s z n o ś ć .

U s ta w a  p rz e w id u je  w y ra ź n ie  d w a  w y p a d k i ,  w k tó ­
r y c h  s ą d  zezw oli  na ty m c z a s o w e  w s t r z y m a n ie  licytacji 
i  t rzy ,  w k tó rych  m u s i  w y d a ć  dec y z ję  o d m o w n ą .

Z a sa d n ic z e  w s t r z y m a n ie  licytacji n as tąp i ,  jeśli 
s ą d  n ab ie rze  p rz e k o n a n ia ,  że w ierzycie l ,  p o p ie ra ją c y  
e g z e k u c ję ,  nie b ęd z ie  n a r a ż o n y  na w s p ó łm ie r n ą  s z k o d ę ,  
■w sz c z e g ó ln o śc i  zaś, g d y  w ie rz y te ln o ść  je s t  tak  d o b rze  
z a b e z p ie c z o n a ,  że w k a ż d y m  w y p a d k u  s u m a  o s ią g n ię ­
t a  przy  licytacji w y s ta rczy  na jej p o k ryc ie ,  o raz  o d w r o t ­
n i e ,  g d y  z a b e z p ie c z e n ie  dan e j  w ie rz y te ln o śc i  je s t  tak  
n ie w y s ta rc z a ją c e ,  że n a w e t  n a jw y ż sz a  m oż liw a  cena 
l ic y ta c y jn a  n ie w y s ta rc z y  na jej pokrycie .

W  trzech  w y p a d k a c h  są d  n ie p rz y z n a  ty m c z a s o ­
w e g o  w s t r z y m a n ia  licytacji ,  a m ia n o w ic ie ,  jeśli  d łużn i-  
t t o  wi zos ta ła  o tw ar ta  u p a d ło ś ć ,  jeże li  z a d łu ż e n ie  je s t

tak  w ielk ie ,  że  u t r z y m a n ie  n ie r u c h o m o ś c i  w  rę k a c h  
d łu ż n ik a  b ę d z ie  n ie m o ż l iw e  i w reszc ie  je ż e l i  d łu ż n ik  
b ez  u sz c z e rb k u  d la  g o s p o d a r s t w a  m o ż e  z a s p o k o ić  p o ­
s z u k iw a n y  d ług .

L icy tac ja  m o ż e  b y ć  w s t r z y m a n a  na  p r z e c ią g  j e d "  
n o r o c z n e g o  o k re su  g o s p o d a r c z e g o ,  W  k a ż d y m  j e d n a k  
raz ie  tak, a b y  g o s p o d a r s t w o  m o g ło  z e b ra ć  i s p i e n i ę ­
żyć z b io ry  n a jb l iż s z e g o  o k re su  g o s p o d a r c z e g o .  W y ­
n ika  s tą d ,  że z re g u ły  o d r o c z e n ie  licytacji  b ę d z ie  d ł u ż ­
sze,  an iże li  na p rz e c ią g  d w u n a s tu  m ies ięcy .

S ąd  m o ż e  p rz e d  r o z p r a w ą  z a s ię g n ą ć  o p in j i  o  s t a ­
n ie  g o s p o d a r c z y m  d łu ż n ik a  o d  iz b y  ro ln ic ze j ,  o r g a n i ­
zacji ro ln iczej ,  lu b  in n y c h  o d p o w ie d n ic h  o rg a i i iz a c y j ,  
w z g lę d n ie  o d  j e d n e g o  lu b  k ilku  b ie g ły c h .

R o z p o rz ą d z e n ie  M in is t ra  S p ra w ie d l iw o śc i  z d n i a  
7 m a ja  1932 r. u s ta la ,  iż P rezes i  S ą d ó w  A p e la c y jn y c h  
w p o r o z u m ie n iu  z w ła śc iw y m i w o je w o d a m i  p o  w y s łu  
c h a n iu  o p in j i  w łaśc iw ych  W o je w ó d z k ic h  K o m i t e tó w  
d o  sp ra w  f in a n so w o  ro ln y c h  u s ta la ć ,  a n a s tę p n ie  u z u ­
p e łn iać  b ę d ą  lis ty  tych  o r g a n  zacy j d la  k a ż d e g o  s ą d u  
( § 3 ) , o raz  że p rze z  o rg a n iz a c je  ro ln ic ze  n a le ż y  r o z u m i e ć  
p rz e d e w s z y s tk ie m  w o je w ó d z k ,-e k o m i t e ty  d o  sp^aw  fi­
n a n s o w o - ro ln y c h ,  o raz  z a ło ż o n e  p rz e z  n ie  b iu ia  ( § 4 ) .

W  m yśl tych  p rz e p is ó w  P a n  W o je w o d a  p r z e d s t a ­
wił w y m ie n io n e  p o w y ż e j  in s ty tu c je ,  o r g a n iz a c je  i u r z ę ­
d y  P a n u  P re z e so w i  S ą d u  A p e la c y jn e g o  o  w p is a n ie  ich  
rów n ież  na listę do  w y d a w a n ia  o p in j i  o  s ta n ie  g o s p o  
d a rc zy m  d łu ż n ik a .

Z p rz y to c z o n y c h  p rz e p isó w  w y n ik a ,  że  r z e c z ą  
d o d a tn ią  dla d łu ż n ik a  b ęd z ie  z ło ż e n ie  d o  s ą d u  r ó w n o ­
cześn ie  z w n io sk ie m  o o d r o c z e n ie  e g z e k u c j i  o p in j i  
W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu ,  w z g lę d n ie  d z i a ł a j ą c e g o  
w im ien iu  K o m ite tu  B iu ra ,  o j e g o  s ta n ie  g o s p o d a r c z y m .

O p in ja  ta m o ż e  b o w ie m  z d e c y d o w a ć  o  w y d a n iu  
ty m c z a so w e j  decyzji ,  o d w o łu ją c e j  w y z n a c z o n ą  j u ż  l i c y ­
tac ję  (art.  15), a n a s tę p n ie  m o ż e  u ła tw ić  s ą d o w i  p o ­
w zięcie  z a sa d n icz e j  decyz j i  o ty m c z a s o w e m  w s t r z y m a  ­
niu  licytacji (art. 16 Ą 17) .

! K R O N I K A  j # :  
■ ■ ■

Osobiste.
Nowy współpracownik Gazety Podhalańskiej. O d

dn ia  6 b m .  o b ją ł  red a k c ję  „K ro n ik i*  M g r .  S t a n i ­
s ław  M erczyńsk i .

Pan Starosta Korniak b a w i  o b e c n ie  na u r lo p ie  
w T ru s k a w c u .  W  S ta ro s tw ie  zastępuje: G o  w ic e s ta ro -  
s ta  Dr. F u l le r ,  w R adz ie  P o w ia to w e j  dy r .  D ru ż b a c k L  
P rz y p u s z c z a ln y  p o w ró t  n a s tą p i  k o ło  2 0  bm .

Sędziowie dr. Bartuś i Dobrzański po w ró c i l i  z u r l o ­
pu  i ob ję l i  u rz ę d o w a n ie .

P. sędzia Celewicz w raca  z u r lo p u  w y p o c z y n k o ­
w e g o  i o b e jm u je  u r z ę d o w a n ie  o d  12 b. rn.
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' Z Działu. D n ia  3 0  u d . m. o a b y ł  s ię  w e  wsi D z ia ­
le  w ie c  p o se lsk i ,  n a  k tó r y m  p rz e m a w ia !  p. p o s e t  Ró- 
ź a k .  W iec  z a g a i ła  t a m te j s z a  naucz ,  p. G o ra ló w n a ,  p r z e ­
w o d n ic z ą c y m  z e b r a n ia  w y b r a n o  B łac h u ta  Jó z e fa ,  s e ­
k r e ta r z o w a ła  p. G ó ra ló w n a .  P o s e ł  R ó ż an  re ferow ał 
o  s p r a w a c h  k r y z y s o w y c h  ta k  P o ls k i  j a k i  o g ó ln o ś w ia ­
to w y c h .

P o  p r z e m ó w ie n iu  p o s ła  R ó ź a k a  w d y s k u s j i ,  k tó ­
ra  b y ła  o ż y w io n a  i r z e c z o w a  zaDieraii g ro s  : D zie lsk i ,  
J a c h y m i a k  J a k ó b ,  D z ie lsk i  P io tr ,  B i łek  W in c e n ty ,  D z ie l ­
s k i  A n ton i,  p.  G ó r a ió w n a  i inn i .

P o d n o s i l i  o n i  b o lą c z k i  m ie js c o w e ,  ja k  o a s e k u ­
r a c j i ,  a « ż y m  p o d a t k u  d r o g o w y m ,  ro z p ię to śc i  cen  p r o ­
d u k c j i  f a b ry c z n e j  a r o ln e j  —  p o d n o s z o n o  s p r a w y  k lę ­
s k i  g r a d o b i ń a  i p ro s i l i  o p o m o c  u w radz .  W s z y s tk im  
o d p o w i a d a ł  p. R óżak .

U d z ia ł  w z e b ra n iu  w zię ło  p rz e s z ło  s tu  m ie s z ­
kańcowi.

Zmiana lokalu sekretarjatu  Powiatowego B . B W. R .
W  d m u  6 w rz e śn ia  br. z o s ta ł  p rz e n ie s io n y  S ek re ta r ja t  
P o x .  B. B. W . R. d o  n o w e g o  loka lu  w ry n k u  w d o ­
m u  p. S k a ls k ie g o .  S e k re ta r ja t ,  k tó ry  p ro w a d z i  M gr.  
S t a c h o ń ,  c z y n n y  je s t  p rz e z  ca ły  d z ień .

Dma 12/1V a r .  ( p o n ie d z ia łe k )  o d b ę d z ie  się W a ln e  
Z e b r a n i e  C z ło k ó w  T w a  S p . „ W is ł a “ O d d z .  w N o w y m  
T a r g u  w sa l i  M a g is t r a tu  o g o d z .  6 1 5  w iec zo rem .

tta święto Młodej Wsi, k tó re  o d b ę d z ie  się  
w K ra k o w ie  w  d n ia c h  10 i 11 w iz e ś n ia  b m . ,  w y jeż  
dźa  z p o w ia t u  n o w o ta r s k ie g o  o p ró c z  ró ż n y c h  dele-  
g a c y j ,  b a t a l j t n  Zw. S trze l ,  w  pow iec ie .  B a ta l jo n  w y ­
s t ę p u j e  w  s t ro ja c h  g ó ra lsk ic h ,  z o r k ie s t rą  g ó r a l s k ą  
z  C h o c h o ło w a  i o r k ie s t rą  s t r z e le c k ą  d ę t ą  z Ł a p s z  
W y ź n ic h .  Z b ió rk a  i f o rm o w a n ie  b a ta l jo n u  o d b ę d z ie  
w  N o w y m  T a r g u  d m a  1 0 / I X o g o d z .  7 ra n o ,  s k ą d  u d a ­
d z ą  s i e  na  s ta c ję  k o le jo w ą .

Reorganizacja szkół w powiecie nowotarskim. 
D z ię k i  u p r z e jm o ś c i  p in sp .  K o sz y k a  u z y s k a l i ś m y  dla 
C z y te ln ik ó w  c e n n e  in fo rm a c je  w za k res ie  z m ia n  p e r ­
s o n a l n y c h  w  s z k o ln ic tw ie  p o w . n o w o ta r s k ie g o .

Z e  w z g lę d u  n a  d o b r o  sz k o ły  z u s ta ły  p rz e n ie s io n e  
z  u r z ę d u  3  s i ły  n a u c z y c ie lsk ie ,  a m ia n o w ic ie  : p. W a n d a  
M a z u r k ó w n a  ze  s z k o ły  w  C h a b ó w c e  d o  s z k o ły  w  S ta-  
« h » B y s t i e m  w ra z  z e ta te m ,  a to  z p o w o d u  m a łe j  
H ości d z iec i  w  C h a b ó w c e ,  a duże j  w  S ta rem  B y s tre m ,  
n a s t ę p n i e  p .  Zofja  D e m b i ń s k a  (w raz  z e t a te m )  z jed-  
n c k l a s o w e j  s z k o ły  w * R o k ic in a c h  d o  s z k o ły  w  O ra w c e  
z  t e g o  s a m e g o  p o w o d u ,  j a k  i z b ra k u  sali  s z k o ln e j ,  
w r e s z c ie  p. G o r g o n i o w a  ze s z k o  y w R a b ce  Z a ry te m ,  
d o  s z k o ły  t r z y k la s o w e j  w O c h o tn ic y ,  z p o w o d ó w  wy 
ż e jw y  m ie n io n y c h .

J a k  s ię  w o s ta tn ie j  chw ili  d o w ia d u je m y ,  p ro b o sz c z  
z  O ra w k i  ks. J a b ło ń s k i  sp rze c iw ił  się  na pub liczr .em  
z e b r a n iu  w p ro w a d z e n iu  d r u g ie j  s iły  n a u c zy c ie lsk ie j  do  
s z k o ł y  w  O ra w c e .  D la c z e g o  ? t ru d n o  so b ie  w y o b r a z i ć ! 
P o n a d t o  d o k o n a n o  p r z e s u n ię ć  w e ta ta ch . .  I tak  o d ję to  
i s ta ty  w  n a s tę p u ją c y c h  s z k o ła c h  : w  P iek ie ln ik u  (by ła  2-

k la só w k a ,  je s t  o b e c n ie  1 k la só w k a) ,  w K oście lisku  ( b y ­
ła 2 kl. — j. 1 kl.), w M u rz a s ic h lu  (b. 2 kl. —  j. 1 kl.)„ 
w R a b ce -Z a ry tem  (b. 2 kl.— j. 1 kl.), w R ok ic inach  ( b y ­
ło 2 ki. —  j. 1), w S z la ch to w e j  (b. 2 kl. —  j. 1 kl.), 
w B ia łym  D u n a jc u  (b. 3 kl. —  j. 2 kl.). w C z a r n y m  
D u n a jc u  (m im o  u t r a ty  e ta tu  je s t  7 kl.). D o d a n o  n a t o ­
m ia s t  e ta ty  : w S ta rem  B y s tre m  (b. 1 kl. —  j. 2 kl.), 
w T ry p s z u  (b. 1 kl. —  j. 2 kl.), w W a k s m u n d z ie  (b. 2  
kl. —  j. 3 kl.),  w B u k o w in ie  (b. 3 kl. —  j. 4 kl.)  
w  J a b ło n c e  ( tu ta j p rz e z  s k o m a s o w a n ie  d w ó c h  s z k ó ł  
d w ń k ia s o w y c h  i d o d a n ie  1 e t a tu ,  u tw orzono^  sz k o łę
5 -k la so w ą ) ,  w J a w o r k a c h  (b. 2 kl. —  j. 3 kl.) i w L ip ­
n icy  W ielk ie j.  W  tej o s ta tn ie j  m ie js c o w o śc i  p o ł ą c z o n o  
sz k o łę  im . K o p e rn ik a  ze  s z k o łą  im. S o b ie sk ie g o ,  p rz e z  
co u tw o r z o n o  je d e n  o b w ó d  sz k o ln y  z u w a g i  na  Dli- 
sk ie  p o ło ż e n ie  o b u  szkó ł,  a p rze z  d o d a n ie  e ta tu  z o r ­
g a n i z o w a n o  sz k o łę  4 -k la so w ą .  R e o rg a n iz ac j i  tej d o k o -  
k o n a n o  w ty m  celu ,  a ż e b y  p rzez  u tw o rz e n ie  sz k o ły  
w yżej z o r g a n iz o w a n e j  dać  m o ż n o ś ć  t a m te js z y m  d z i e ­
c iom  pó jśc ia  bez  e g z a m in u  w s tę p n e g o  d o  4 kl. g im  
n az ja ln e j .  W re szc ie  u tw o r z o n o  dw ie  szkołę  . w Z a k o ­
p a n e m  na B y s t re m  i P o ro n in ie  w K o śn y c h  H a m r a c h ,  
W ła d z e  s z k o ln e  s ą  ró w n ież  sk ło n n e  u tw o rz y ć  s z k e lę  
1 -k lasow ą  w O c h o tn ic y  n a  G o rc o w e m ,  o ile cz y n n ik i  
m ia r o d a jn e  d o s ta rc z ą  p rz e p is a n y c h  ro z m ia ró w  sa lę  
(30 m>).

D z iw n e m  je s t  s ta n o w is k o  Z w ierzchośc i  g m in n e j  
w R dzaw ce ,  k tóra  sp rzec iw iła  s ię  z a m ia n o w a n iu  s i ły  
n au c zyc ie lsk ie j ,  p o m im o ,  że w y m a g a  te g o  liczba dzieci.

N a le ż y  p o d k reś l ić ,  że p o w ię k s z o n o  w n a s z y m  
po w iec ie  liczbę e ta tó w  o dw a.

W s z y s tk ie  p o w y ż s z e  z m ia n y  p e rso n a Jn e  by ły
u s k u te c z n ia n e  p o d  ką tem  w id ze n ia  p o t r z e b  rze czow ych  
w zw iązku  z w p r o w a d z a n ą  w życie  p r z e b u d o w ą  u s t r o ­
ju  s z k o ln e g o  w P o lsce .

W  u z u p e łn ie n iu  d o d a j e m y ,  że  k ie ro w n ik iem  s z k o ­
ły  m ę sk ie j  w N o w y m  T a rg u  zo s ta ł  z a m ia n o w a n y  kier. 
sz k o ły  z C z ę s to c h o w y  p. M ichał  S o ka lsk i ,  a p. K o z a c z ­
ko  zo s ta ł  p rz e n ie s io n y  d o  N o w e g o  T a rg u .

Zamknięcie wystawy. W  dn iu  6 bm . nastąpiło*
w  N o w y m  T a r g u  z a m k n ię c ie  w y s ta w y  G rupy
A rty s tó w  P la s ty k ó w .  N a tej p ie rw sze j  w s to l icy  P o d ­
ha la  w y s ta w ie  z d o ła n o  z g r o m a d z ić  104 e k s p o n a ty ,  
w tern 12 rzeźb . Kilka z n ich  b y ło  ju ż  w y s ta w io n y c h  
w S a lo n ie  T ow . S z tu k  P ię k n y c h  w K rakow ie .  W  cią 
g u  d w u ty g o d n io w e g o  trw an ia  w y s ta w y  zw ie d z i ło  ją  
o k o ło  600  o só b .  C e n y  e k s p o n a tó w  w a h a ły  się  w g r a ­
n icach  o d  25 zł. d o  700  zł. D o ty ch c za s  z a k u p io n o  
5 o b raz ó w .  W y s taw a ,  k tó rą  na leży  u z n a ć  za n a j w a ­
żn ie js ze  w y d a rz e n ie  w życiu  k u l tu ra ln e m  n a s z e g o  m i a ­
sta  w cirjgu o s ta tn ic h  lat, o d n io s ła  po tny  sukces .

Z p r a w d z i w ą  t e ż  r a d o ś c i ą  p r z y j m u je  m y  z a p e ­
w n i e n i e  o r g a n i z a t o r ó w  w y s t a w y  u r z ą d z e n i a  p o d o b n e g o  
s a l o n u  w  r o k u  p r z y s z ł y m .

Grupa Artystów Plastyków w Nowym Targu sk ła d a  
n i n i e j s z e m  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  J W P .  P r e z e s o w i
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Dr. J. L iso w sk ie m u ,  o raz  W y d z ia ło w i  S o k o ła  za b e z ­
in te r e s o w n e  o d d a n ie  sal S oko ła  na u rz ą d z e n ie  W y s ta w y  
o b r a z ó w ,  rze źb  i grafiki.

Komunikat radjowy. D nia  11 bm .  o g o d z .  1 4 1 5  
p o d  k ie ro w n ic tw e m  K u b y  O rk i sz a  w y s tą p i  p rz e d  m ik r o ­
f o n e m  R ad jos tac j i  k rak o w sk ie j  c h ó r  p ie n iń sk ic h  górali .  
P r z y g o to w a n ie m  p r o g r a m u  za ją ł  się  W in ce n ty  n lo u s z e k .

Na pogorzelców w Szaflarach.
50  zł. z ło ży ł  W P . J ó z e f  D o ra w sk i ,  dy r .  m ie jsk .  

K asy  O s z c z ę d n o ś c i  w K ra k o w ie  p rze z  Z a rz ą d  G ł ó w n y  
Z w iąz k u  P o d h a la n .

Dr. E ug .  P a w ło w sk i  z N o w e g o  S ą c z a  2  zł 
M arja  P o z d a n o w s k a  z N o w e g o  S ącz a  5  zł.
PŁK . ZY C H  z S ied le c  10 zł. —

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW
WAŻNY DO DNIA 3 0  WRZEŚNIA 1932 r.
Nowy Targ-Szczawnica Szczawnica-Nowy Targ

o d ja z d  p r z j j a z d  m ie jsc o w o ść
"1

p rzy jazd j  o d ja z d

12-30  —  . N o w y  T a rg  
13"20 13 16 1 C z o rs z ty n  
1 4 4 8  13 '44 ; K ro ś c ie n k o  

—  1 1 5 —  ! S zcz aw n ic a

17 '—  1 
16-09 | 1 6 1 4  
1 5 4 2  15-45 

—  1 15-30

o d c in e k  linji od le g ł .  km. cena  bil.

N o w y  T a r g - C z o r s z ty n  
C z o rs z ty n  K ro śc ie n k o  
K ro śc ie n k o  S zcz aw n ic a

23  km. 
12 „

6 „

4 00  zł. 
2 60  „ 
1-00 „

Zakopane-Kraków

o d ja z d  p r z y ja z d  m ie js c o w o ść  .p rzy jazd  o d ja z d

8 00 — Z a k o p a n e 19-44
8 5 3 8-48 N o w y  T a r g 18-51
10 40 10 35 M yśjen ice 17-04

— 11-44 K ra k ó w —

18-56
17-09
16 00

o d c in e k  linji ce n a  bil.

Z a k o p a n e  K ra k ó w  b i le t  n o r m a ln y  
u lg o w y  
tu ry s ty c z n y  

Z a k o p a n e - N o w y  T a r g  
N o w y  T a r g - C h a b ó w k a  
N o w y  T a rg -K ra k ó w  b i le t  n o r m a ln y  
N o w y  T a r g - K r a k ó w  b i le t  u lg o w y  
C h a b ó w k a -M y ś le n ic e  
M y ś le n ic e -K ra k ó w  
Z a k o p a n e - K r a k ó w - Z a k o p a n e  

(p o w ro tn y )

14-00 zł. 
12 00 „ 

9 00  „ 
2 60  „
3-00 „ 

12 00 „ 
10 00 „

4-40 „ 
4-00 „

20-00 „

o d ja z d p rzy ja zd  m ie js c o w o ść  p rz y ja z d  o ó ja z d

6 — — S zcz aw n ic a 14 12 —
6 1 5 6 1 2 K ro śc ie n k o 13-56 14 —
6 54 6 51 C z o rs z ty n 1 3 1 6 1 3 2 0

— 8 — N o w y  T a r g — 12 30

o d c in e k  linji od le g ł .  km . 1 c e n a  bil

S zczaw n ica  —  K ro śc ie n k o  6 km .
K ro śc ie n k o  —  C z o rs z ty n  18
C z o rs z ty n  —  N o w y  T a r g  18 „

Szczawnica-Stary Sącz

1 00 zł.
3  0 0  „ 
3  00 „

o d ja z d p rzy ja zd m ie jsc o w o ść p rzy jazd-  o a j a z d

15 30 
15 45 
16-25

15-42
16-21 
1701

S zcz aw n ic a  
K ro śc ie n k o  
Ł ąc k o  
S ta ry  Sącz

19-52
19-36
18-56

19 40
19 —  
18 20

o d c in e k  linji o d le g ł .  km . c e n a  bil .

S zczaw n ica  —  K ro śc ie n k o  
K ro śc ie n k o  -  - Ł ącko  
Ł ąc k o  —  S tary  S ącz

6 km . 
12 .
23  „

1 0 0  zł. 
3  0 0  .  
3  40  „

Szczawnica-Nowy Sącz.

o d ja z d  p rzy jazd m ie jsc o w o ść p r z y ja z d o d ja z d

15 — — S zczaw n ica 19 47 —

1 5 1 5 1 5 1 2 K ro śc ie n k o 19-33 19-35
15-55 15-51 Ł ąc k o 13 55 18*57
16-08 1 6 0 5 J a z o w s k o 18-42 1 8 4 5
16-28 16-24 P o d e g r o d z ie 1 8 2 4 ,18-26
1 7 5 0 1 6 4 8 N o w y  Sącz — —

— 17-55 N o w y  Sącz — 18 —

T ary fa  c e n :  O d  1 o so b y  i km  —  15 gr.
za p rz e w ó w  b a g a ż y  o d  1 k g /k m .  0  0 3  gr .  
B a g aż  d o  15 kg. b e z p ła tn ie .
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Odpowiedzi Administracji.

W P . D Z IE L S K I  w G ra n t to w u  W. Va. A m ery k a .  
5 d o la ró w  za p r e n u m e r a t ę  o t r z y m a l i ś m y .

W P. J Ó Z E F  Ł O P A T O W S K 1  w C h ica g o .  2 doi.

na  p r e n u m e r a tę  o t r z y m a l i ś m y .  S p is  k s ią że k  o P o d h a lu  
w y ś le m y  n ie b a w e m .

W P. JA N  D Ł U G A  W  P A R N Y S S U S  AM ERYKA. 
3 d o la ry  za p r e n u m e r a tę  o t r z y m a l i ś m y .  P re n u m e r a i a  
za p ła c o n a  aż d o  końca 1933 r.

Za ten  dzia ł Redakcja nie b ierze  odp ow ied zia ln ośc i.

M AGISTRAT MIASTA NOWEGO TARGU
og ła sza

K O N K U R S
na posadę lekarza  miejskiego

z p o b o r a m i  X g r u p y  u p o s a ż e n ia  z d o d a tk a m i  w e d łu g  
u s ta w y  z d n ia  9. p a ź d z ie r n ik a  1923, Dz. U. R. P. Nr. 116, 
P o z .  924 .  w ra z  z p o ź n ie j s z e m i  z m ia n a m i .

O b o w ią z k i  le k arza  m ie jsk ie g o  o k reś la  o s o b n a  
in s t ru k c ja ,  w y d a n a  łą cz n ie  z p rzep .  u s ta w y  z d n ia  30. 
i w i e i n i a  1870 Dz. U. R. P  Nr. 68.

W a r u n k i :
1) O b y w a te l s tw o  p o lsk ie ,
2 )  N ie p r z e k r a c z a ln y  40  rok  życ ia ,
3) Ś w ia d e c tw o  z d ro w ia ,
4) D y p lo m  le k a rza  u p o w a ż n ia ją c y  do  w y k o n y w a n ia  

p ra k ty k i  le k a rsk ie j  w P a ń s tw ie  P o l s k ie m ,
5) C o n a jm n i e j  3 le tn ia  p r a k ty k a  lekarska .

P o s a d a  ta  n a d a n a  z o s ta n ie  p ro w iz o ry c z n ie  z dn. 
J g o  p a ź d z i e r n ik a  1932 r.

P o d a n ia  w ra z  z z a łą c z n ik a m i i ż y c io ry se m  w nosić  
n a le ż y  d o  M a g is t r a tu  w N. T a r g u  d o  24. w rz eśn ia  br. 

N o w y  T a rg ,  d n ia  5. w rześn ia  1932 r.
B u r m is t r z :  R A J S K I .

■
■■

■
x

A P T E K A
, . P O D  K  O  IV  O  X  Ą “  

Mgra M D W O R Z  AŃ SKI E G O
w N o w y m  T arg u , ul Szaflarska 2. Tel. 13.

p o l e c a :

mmńl ziół według przepisu Prof. J. m u s zy ń sk ie g o .
L a b o r a to r ju m  a p te k i  s p o r z ą d z a  zio ła p r z e c i w k o : 
c ie rp ie n io m  p łu c n y m ,  c ie rp ie n io m  p ę c h e rz a  i ne rek ,  
c i e r p ie n io m  w ą t r o b y  i w oreczka  ż ó łc io w e g o ,  c ie r ­
p ie n io m  n e r w o w y m ,  z io ła  ro z w a ln ia ją c e  i r e g u lu j ą ­
ce  t ra w ie n ie  i z io ła  g o r z k o - a r o m a ty c z n e  na ape ty t .

S P E C J A L N O Ś Ć  A P T E K I :
P o m a d a  p rz e c iw k o  p ie g o m  - P łyn  na odciski.

Nafta „Kryształ
N z rafinerji S T A N D A R D  - N O B E L  w Libuszy
® z n a n a  z te g o ,  że ś w i e c i  j ak e l e k t r y k a  

i nie w y d z ie la  g a z ó w  sz k o d liw y ch  dla oczu

P  O  T  A  M  1 A  Ł  A  ! !
Komisowy skład na powiat nowotarski  
s p r z e d a ż  h u r t o w n a  i c z ę ś c i o w a

AD. Z A P I Ó R K O W S K I
6 T E L  19. M O W Y  T A R G  R Y N E K  13.

(  ) ś  w i f i ( l o x e n i e .

Z arzu t ,  jak i  p o d n io s łe m  w d n i u  14 g o  s ie rp n ia  
1932 r p rze c iw k o  p. J a n o w i  S łow ak iew iczow i ,  s t o l a ­
rzowi w N o w y m  T a r g u ,  co fam  n in ie jsz em .

J a n  Ż m u d a

K O N C E S J O N O W A N A  «>1 > L A T  3 0
przeniesiona z K rakow a do N ow ego  Targu  

P R A C O W N I A

KONFEKCJI DAMSKIEJ i DZIECINNEJ
przy ul Ludźmierskiej  68.

przyjmuje wszelkie roboty w zak res  k raw iectw a 
wchodzące jak  : suknie  domowe, wizytowe,
balowe jako  też dziecinne m undurk i szkolne.

U d z i e l a  t a k ż e  n a u k i  k r o j u  a n g i e l s k i e g o  i f r a n c u s k i e g o .  —
D l a  z a m i e j s c o w y c h  u c z e n i e  z a p e w n i o n e  m i e s z k a n i e .  

i c a ł i x i i i i l i a i l i l i i a a s i 2 i x x s i i i a > x x x x x >

C i  C \ $ /  1 ' U z P o d sz k la  pow . N o w y  T a r g ,
x ) t G I 2 n  W 3 C l d W i a K  zgub i ł  k s iążeczkę  w o jsk o w ą ,
w y d a n ą  p rzez  P. K. U. N o w y  T a rg ,  k tó rą  się  u n ie
w ażnia .

Reklama dźwignią handlu !
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